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ów, Czwartek dnia 11. Stycznia 1923. 


Rok XLI. 


(emy opio: 


Ze wiersz milimetrowy wy- 
3 Żwyczajne za takstejm 
„ Nadeełana $$) Ak, 
Nekrol gia £60 i. ha piar= 
wyzej kolumnie BU Mk, rzad 
krouiką i w rubryed „tleper- 
tuar 100 M.. bu kruwica 
jkomun.kały 600 Uk, Uzukaqa 
o łonzeiwa zm kazdy wyrań 
50 Mk, W rulrycu kupua 
i aprzedzź, matrymosmialna 
i kurespwudencja prywatna 
ga każdy wyrua 70 Ma, Paski 
na kol: mitach iek-tawych po 
60u Mk, sa wiersz wilwa- 
trowy, szereki bu uium. Ugto« 
waniu zagiasucanE O ŚW piua. 
dr użj. 
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Nakładem Sr ółki Wydawniczej „Kurjera Lwowsk:ego*. 


R:daktor naczelny: Dr. Włodzimierz Jampolski. 


0 zmianę konstytucji. | Dzisiejszy numer „Kurjera Lwowskiego" zawiera; 


0 zmianę Ronstytucji (artykuł wstępny)| Z drożyźnianego piekła. 


(Od naszego korespondenta. ). 


'Wa-szawa, 5 styc”nia. 

Zaczyna się nareszcie gra w otwar.e karty! 
W głównym organie ideowym endecji „Przeg:ą- 
dzie Wszechpolsk.m* zam'eścił p. Kozicki, poseł 
„Chjeny” i redakior „Kur era Poznańskego". ar- 
tykuł, zatytułowany „O reformie konstytucji”, któ- 
ry się kończy 'w sposób następujący: 

„Wybór 9 grudnia (Naruiow cza) jest pierw- 
szem 'walnem zwyciestwem żywiołów obcych w 
Polsce nad narodem (!) polskim. Zwycięstwo to 
powinno otworzyć oczy ogółu polskego na gro- 
żące państwu naszemu niece.pe.zeństwo pow n- 
no stać się momentem nakazującym m! zasta- 
nowienie się nad istotnemj zagadnien ami naszegu 
ustroju państwowego... Trzeba wybierać między uo- 
kiryną racjonalstycznie wydedukowaną, a realny= 
mi interesami narodu. Trzeba albo pozostać wier- 
nym doktrynie, albo porzucić ją w imię utrzymania 
bytu narodu i państwa polskiego. Da kogo byt 
narodu jest prawem najwyżs.em, ten nie zawaha 
się ani chwili w wyborze. Kto zaś wyboru dokona 
ten musi dojść do wniosku, że dla zachowana ną- 
rodowi polskiemu praw gospodarza w państwie 
polskiem musi utedz gruntownej zmianie nasza 
us.awa kors y'ucyjna z dnia 17 mara w duchu 
interesów narodowych polskich. Ref.rma kons y- 
tuci musi się siać hasim dnia na bliższego. 

A więc nareszcie endecy powiedzieli, o co wła- 
ściwie chodzi. Ni mniej ni w.ęcej, tylko o zmianę 
konstytucji! 

Naprzód parę uwag formalnych. Twórcą obe- 
cnej konstytucji polskiej jest p. Dubanowicz i ks. 
Lutosławski. Czyżby doprawdy ci dwaj zacni pa- 
nowie uknuli spsek przeciw intere om narodu pol- 
skiego? Trudno nam w to uw.erzyć. 

Obrady nad konstytucją trwały dwa lata. Pra- 
ca była bardzo szczegółowa i znajdowaia się prze- 
ważnie w rękach ludzi prawicowych, jako znaw- 
ców prawa konstytucyjnego. Czy pp. Dubanowicz 
iks. Lutosławski nie znali w r. 1920 i 1921 siruk- 


tury narodowościowej państwa poisk ego? Wszak-| 


że konstytucja zosała uchwaloną 17 marca 1921, 
a wschodnie granice Polski były us'alone w trak- 
tacie pokojowym dn. 12 października 1220 r. w 
Rydze. 


terytorjium Rzeczypospoli.e, Poiskiej żydów, Ukra- 
ińców, Biatorusinów, Niemców? Jeżeli o tem za- 
pomnieli to ulegli zwyczajnej nacjonalistycznej i:u- 
zji, która każe oczom nacjonals'ycznym nie wi- 
dzieć i nie uznawać tego, co im jest niewygodne, 
co jednak jest rzeczywistością. A kto rzeczywisto- 
ści nie widzi, ten nje jest politykem, bo właśnie 
polityk musi biegle operować faktami i rzeczywi- 
stościarni. | 
Jak bezgranicznie płytka i nieodpowiedz'alna 
jest orjentacja podi.yczna największych „głowaczy” 
prawicy, jeżeł: ne pełna po dwu laa h zauważyli 
„zasadniczy błąd“ w naszej konstytucji i do- 
magają się jej „gruntownej zmiany”. Ne jest to 
zachęcające do oddawania im w ręce ważnych roz- 


Po zerwaniu. 

Yrancja zajmuje zagłębie Ruhr. 

Zjazd dyrektorów państw. gimnazjów. 
Uposażenie urzędników państwowych, 


Marja Chapdelaine (powieść) + 
Filozofja Meksa Lindera (fejleton] * 
Nowe wydawnictwa. 


—sus— 


Na drodze naprawy skarbu. 
| Dolar — 20.000 ink. 


Podwyższenie nodatków bezpośrednich. System oszczędnościowy. 3 


KONFERENCJA MINISTRÓW SKARBU. 

Warsrawa. (tel. wł.) (G) Wczoraj pod prze- 
wodnictwem prez. Rzepliej Wo;cechowsk ego w pa- 
lacu Belwederskim odbyło się pierwsze posiedze- 
nie specja!nej komisji złożonej z wszystkich byłych 
minisirów skarbu, celem onrów:enia środków i spo- 
sobów sanacji naszych stosunków finansowych i 
gospodarczych. 

Konferencja trwała kilka godzin. Prawe wszy- 
scy jej członkowie zabierali głos. Jak się dowia- 
dujemy szczególnie długą i pompatyczną mowę 
wygłosił p. Michalski, tak, że prezydent Rzpltej 
Wojciechowski, musiał mu przerwać i zwrócić 
uwagę by skrócił swe cenne wywody, choćby z 
braku stenografa, któryby mowę uwiecznił. 


Głównym tematem była najpierw sprawa prze-' 


prowadzenia podziału ministersiwa skarbu na mi- 
nisterstwo finansów i min. skarbu, którą to myśl 


podobno popiera premier geń. Sikorski, następ- 
nie sprawa zaprowadzenia dalszych ceiowych za- 
rządzeń oszczędnościowych i sprawa podwyższe- 
nia podatków, która jest koniecznością, bez któ- 
rej reforma finansów jest nie do pomyślenia. — 
Dalsze obrady odbędą się dziś. 

B. min. Biliński nie przybył osobiście na kon- 
ferencję, natomiast nadesłał referat o poprawie 
naszych stosunków gospodarczych i finansowych. 
Podstawą tego referatu są dwie koncepcje przepro- 
wadzenie dalszych oszczędności i planowe usta- 
lenie i rozszerzenie podatków. 


DRUKUJEMY DALEJ MARKI. ` 
Warszawa. (AW.) Min. skarbu złożył do 
laski marszałkowskiej projekt wypuszczenia no- 
wej (czwartej) serji biletów skarbowych na su- 
mę 100 miljardów. 


Gabinet gen. Sikorskiego utrzyma się. -. - 


REFORMA GABINETU SIKORSKIEGO. 


Zmiana na słanowiskach min. skarbu i przemysłu i handlu. 
i pertraktacje pomiędzy premj. Sikorskim a Z. Chrza- 


Warszawa. (tel. wł.) (G) Według wszelkich nowskim nie dały wyników pozytywnych. Obecne 
Czy o tem wszystkiem panowie endecy nie| danych rząd obecny otrzyma większość przy po-: mówi się o możności objęcia teki skarbu przez 
wiedzieli? Czy nie więdzeli, ile się znadzie na|Stawieniu wotum zaufana po dyskusji nad ekspo.e Wł. Grabskiego. Wedle naszych jednak informa- 


|W tym momencie sianie sę akiualną sprawa pew- 
|nych zmian personalnych w łonie gab netu. Zm any 
p jednak ograniczą się tylko do ieki skarbu oraz 
przemysłu i handlu. 

. Co się tyczy skarbu to wiadomem nam jest, że 


Poseł Ukrainy sow. 


leji możliwość tę trzeba brąć z wielkiem zastrze- 


żeniem. 
Co się tyczy teki przem. i handłu to w chwili 
obecnej najwięcej szans ma b. min. Ossowski. 
—— 39 — 


opuścił Warszawę. 


Warszawa. (tel. wł.) (G) Poseł Ukrainy sowie-'wiem są wszystkie dane, że Centr. Kom. Wykon. 


kiej p. Szumski zosta: wezwany do Charkowa w Moskwie zaakcepiu,e uchwałę ziazdu sowjetów, 
i Moskwy. Podobno n'e powróci on na swoje mówiącą o ścisłej federacji wszystkich republik 
stanowisko. Nie wykluczone jest również, że po-, sowjeckich. 


„selstwo ukraińsko-sowieckie będzie zniesione, albo-| „zza 


2 
strzygnięć pańsiwowych, bo co jaki endok we mie 
jaką sprawę w swe ręce, to ją „gruntownię” 9- 
partaczy (np. ukiad w Spaa, ordynatja wyborcza 
do Sejmu, Konstytucja — czyli sprawy ogromnej 
doniosłości). 

Wreszcie wyjaśnić należy, że naró d polski 
mie czuje się wcale zagrożonym przez naszą mat- 
cową konstytucję. Przeciwnie, naród polski czuje 
się z nią doskonale. jest z niej zadowolony 
dumny, tem duisaniejszy, że robił ją p. Dubano- 
micz iks. Lutosławski. Wyboru z dnia 9 grudnia 
naród polski nie uważa wcale „za walne zwycię- 
two żywiołów obcych w Polsce nad narodem 
polskim“. Było io tylko zwycięstwo polskiej 
demokracji nad polską reakcją, a więc 
zwycięstwo, które się powtórzyło przy wyborze 
Wojciechowskiego. 

To zwycięstwo jest naturalne, bo demokracja 
ma większość polską w Sejmie i więk- 
tszość w kraju (przeszło 4 miljony głosów 
polska denfokracja i 2 i pół miljona głosów polska 
prawica). Byłoby rzeczą nienąturainą, gdyby w 
takich warunkach zwyciężała prawica, będąca w 
mniejszości iw Sejmie iw kraju. 

Na szczęście naród polski nie uznał dotąd 
'teorji endeckiej, że narodem polskim jest tylko 
tc, co się zalicza do prawicy. I nigdy tej teorji 
nie uzna. czyli że „naród“ endecko-nacjonalisty- 
kzny będzie już zawsze w mniejszości. 

Naród polski, który w lisiopadowych wyborach 
na 8i pół miljona głosów „otrzymał“ 7 miljo- 
nów głosów, da sobie też jakoś radę z półtora 
miljonami głosów mniejszości narodowych, nawet 
wtedy, gdy endecja — jak dotąd — będzie swo- 
jem judzeniaem wpędzała te mniejszości w stą- 
aowisko antypaństwowe i antypolskie. Endecy, je- 


żeli chcą mówić na serjo niech mówią cylrami nie możemy zwyciężyć. 


w Sejmie i kraju — wtedy prędzej się dogadamy. 
Te cyfry wskażą jej, że prawica jest w mniejszo- 


l 


Po zerwaniu. 


Po zerwaniu konferencji paryskiej rozeszła 

się wieść o skonie Ententy. Czy jest tak rzeczy- 
wiście, czy zerwanie jest ogólne a nie odnosi 
się tylko do kwestji odszkodowań powiedzieć 
będzie można dopiero po otrzymaniu dokładnych 
wiadomości z Lozanny, gdzie sfery angielskie u- 
ważają „jednolity front“ za najżywotniejszą dla 
Angliji sprawę. Jednak istnieje poważne przypu- 
szczenie, że Auglją do zerwania dążyła, organy 
połoficjalne przewidywały że Anglja „zmuszona 
będzie do zerwania, „zmuszona do szukania no- 
wych przymierzy”, Bonar Law przybył na kon- 
ierencję z gotową deklaracją zerwania w kie- 
szeni. Jeśli zalem zerwanie okaże się ostateczne 
i prawdziwe, to Polska hędzie musiala zająć rów- 
nież stanowisko w tej sprawie, zwłaszcza po 
telegramie p. Poincare. 
Na łamach naszego pisma głosiliśmy zawsze za” 
sadę współpracy i porozumienia z oboma wielkie- 
mi mocarstwami zachodu, broniąc jej od wszelkiej 
wyłączności. I nadal dążyć będziemy do zacho- 
wania dobrych stosunków z Anglją, choćby w 
małym zakresie, na jakie nowa sutuacja pozwa- 
la. Mając bowiem do wyboru między Amglją a 
Francją, Polska idąc nietylko za słusznością spra- 
wy i za węzłami traktatów ale i za interesem 
swoim, musi gtanąć u boku swego sprzymierzeń- 
ca francuskiego. 


Dla Anglji bowiem Polska jakby nie istniała- 


z wyjątkiem problemów tranzytowych, które nie 
są wyzyskane należycie. Nie wchodzimy zupełnie 
w rachuby Albjonu i obojętności jego dla nas 
a chęci podporządko- 
wania najżywotniejszych interesów naszych in- 
teresom angielskim przyjąć również nie możemy. 


Ści tw Sejmie i w kraju i dlatego nie ma prawą|Ci „mistrze ekonomji światowej" przekreślają 
„mówić imieniem większości narodu, bo ten naród |nas w swych rachubach. 


wyrok swój wypowiedział przy wyborach listo- 
padowych. . 
Tyle na temat motywów w sprawie zmian 


Jeśliby blok angielsko-niemiecki stał się rze- 
czywistością, wzrosną wartości dla nas ujemne. 
Polską przepojona jest chęcią pokojowego przy- 


konstytucji. Na razie endecja zdradza tylko wielką | stawania z Niemcami, lecz o żadnem bliższem 
ochotę do jakiejś zmiany konstytucji, ale nie po-i porozumieniu nie może być mowy. Kto zwie- 
wiedziała, jaka to ma być zmiana i których arty- dził obecne Niemcy. a choćby tvlko przejeżdżał 
kułów ona ma dotyczyć. Wiemy tylko, że zmia- przez nie, ten wie, że jedynem marzeniem i dą-| 
na ma być „gruntowna“. a żenier. wszystkich, bez wyjątku klas niemieckich | 

. Niech endecja poda do wiadomości publicz- jest zniszczenie Polski. Polskę tam winią o całą: 
nej, o co chodzi, to i o tem pogadamy. ruinę Niemiec, w Polsce widzą przeszkodę roz-| 


Ale z góry zastrzegamy się, że narodowi pol- | woju. symbol ich kleski, Francji ofiarowują zgo- 
skiemu (za wyjątkiem może mniejszości endec- dę i ustępstwa za cene opuszczenia Polski. ŻY- 
kiej) jest całkem dobrze z tą konstytucją, która | wiołowa, plująca nienawiść ożywia ogół niemie- 
teraz obowiązuje. Należy ją tylko szybko wpro-|cki wobec nas. Pominąwszy więc nawet to, że 


KURJER LWOWSKI z czwartku dnia 11. stycznia 1923. Nr. 9. 


«Przymierze, uczucie í tradycje związały nas 
tatem z trancją ! związek ten nabiera dopiero 
teraz znaczenia własciwógó dla obu państw i 
domaga się oparcia na podstawach wyjątkowo 
silnych zwłaszcza na wzajemnych gwarancjach, 
z których pierwszą być musi oficjalne uzname 
franc ryskich przez Francję. Historja naszych 
stosunków z Francją uczy nas, jak posiępować 
mamy. Przyjaźń i sympatje nie wystarczą, mu- 
„Simy wiedzięć, że nie zostaniemy w chwili nie- 
pewnej 2 trudnej poświęceni dla strony trzeciej, 
ani popchnięci w niebezpieczne przedsięwzięcia 
i pozostawieni potem sobie. Nie może dłużej 
trwać paradoks, aby nasz najbliższy sprzymierze- 
niec nie zatwierdził naszych wschodnich granic. 
Obecna chwila wymaga sytuacji jasnej, w której 
dopiero dojrzeć i rozwijać się może owocna a 
konieczna współpraca. i 
Dążeniem jednak lobu rządów: musi być stwo- 
rzenie wielkiego kontynentalnego bloku przez po- 
rozumienie z Bełgją, Włochami, krajami Małej 
Ententy i państwami bałtyckiemi. Solidarność 
tych państw będzie potęgą, przed którą Niemcy 
,gotowe się ugiąć, która Anglję i Amerykę skło- 
jnr do zainteresowania się sprawami Europy. 
Blok taki miałby wielką siłę morainą, jaką daje 
poczucie słusznej sprawy, a ostatnia wojna nau- 
czyła nas, że czynników moralnych lekceważyć 
E należy, gdyż często siła materjalna cofnąć 
się przed nimi musi. 
> Niestety w chwili tak doniosłych zdarzeń, 
wymagających stałego planuidecyzji, na czele 
ministerstwa spraw zagranicznych stoi minister 
niepewny jutra, narażony na to, że bedzie mńsiał 
ustąpić miejsca następcy, którego sejmowe kom- 
ibinacje na to stanowisko wyznaczą, Ta niepew- 
ność ustać musi. Trzeba przez natychmiastową 
decyzję dać ministerstwu naszemu możność pla: 
nowego, ustalonego postępowania, jakiego dzi- 
siejsza sytuacja wymaga. ' 
L C, 
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GŁOSY PRASY ANGIELSKIEJ. 


G) „Mornig Post" ubolewa nad zerwaniem 
stwierdzając, że Francja nie mogła przyjąć pro- 
jektu Bonar Lawa. Bonar Law padł ofiarą btg- 
dów swego poprzednika. 

„Times“ stwierdza, żę nie rozumie motywów, 
Francji i boi się skutków jej samodzielnego po- 
stępowania. 

„Daily Mail“ zarzuca delegatom Anglji zbyt- 
nią nieustępliwość i zrzuca ną nich winę zerwania. 
domagając się określenia polityki angieiskiej. 

„Daily Telegraph" zauważa, że Niemcy pô- 


wadzić w całej pełni w życie. 
r 


Wikto 
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Maria Chapdelaine. 


POWIEŚĆ KANADYJSKA, 
- -aen 


LOUIS HEMON. 


{Ciąg dalszy). 

Nie było tu nie do oglądania. We wsi nowe 
chaty, stodoły, wznosiły się jedne po drugich i za- 
padały w nizinę. Ale życie lasu było rzeczą tak po- 
wolne, że trzeba było nadzwyczajnej cierpliwości, 
by dostrzec jakąkolwiek zmianę. 

Koń jedyny zachował przytoinność w zasię 
tej podróży. Sanie suręły gładko pa twardym śnie- 
gu wśród pni po obu stronach drogi. Karol Eu- 
geniusz Śledził uważnie wszelkie zakręty, biegnące 
teraz szybkim kłusem po pochyłości, lub spinając 
się zwolna na sirome zbocza, jak doświadczone 
źwierzę zdolne zanieść swych państwa do domu 
bez ich kierownictwa. 


Kilka mil i znów skończył się las, ukazując 
rzekę. Droga jakby połknęła ostatni pagórek i sta- 
nęła odrazu na równi z lodową powłoką. Na 
brzegu wznosiły się trzy domki, ałe te były pry- 
imitywniejsze jeszcze, niż domostwa wioski i nie 
było wokół nich ani śladu kultury rolnej, jakby 
siały tu tylko po to, by zaświadczyć obecność 
ludzi. 

Karol Eugeniusz nagle zwrócił się na prawo, 
wyprostował swe nogi i zatrzymał się u skraju 
lodu. Ojciec Chapdelaine otworzył oczy. 
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l ciowe wstrętne, jest one zupełnie niemożliwe. 
WE r ja " ta sar ERE X -- 


pen 


zbliżenie polsko-niemieckie byłoby dja nas uczu- 


WI "Z" i ; Pi T 
— Weź mój ojcze — rzekła Marja podając 
mu lejce. On ujął je, ale nin popędził konia przez 


kilka chwi! wpatrzył się nieruchomo w powierzch-, 


nię zamarzłej rzeki. 

— Zebrato się trochę wody na lodzie i śnieg 
zaczyna tajać. My jednak musimy przejechąć. W 
drogę, Karolu Eugeniuszu. 

Koń popróbował nogą białej powłoki zanim 
się odważy] wstąpić-na nią, poczem pobiegł śmia- 
ło. Droga znikła zupełnie; młode sosny stanowiące 
szłak gościńca, były prawie wszystkie zasypane 
i przysłonięte do połowy roztopionym śniegiem. 

Gdy mijałi wyspę. lód dwukrotnie zarysował 
się, ale nie pękł. Karol Eugeniusz kłusował raźnie 
ku domostwu Karola Lindsa,a widocznemy na dru- 
gim brzegu. Tymczasem jednak, sanie przy:echaty 
na środek rzeki i musiąły zwolnić kroku, gdyż lod 
był pokryty śniegiem zmieszanym z wodą; poza- 
stawało ledwie trzydzieści kroków do przejścia, 
gdy powioka lodowa zaczęła trzeszczeć, uginając 
się pod stopami konia. Qjcec Chapdela ne rozbu- 
dzony tym razem na dobrze, rzucił z pod futrza- 
nej czapki żywe, bystre spojrzen.e. 

-— Karolu Eugeniuszu, ruszajże, 
krzyczał swym donośnym głosem. 

Stary koń zanurza” w Śniegu swe kopyta i 
przechodził na drugi brzeg. Gdy już dobijali doń, 
pękła płyta lodu i pod lyżami sań ukazała się 
woda. 

Samuel Chapdelaine obe rza! się. 

— My ostaini przejechai.śjny rzekę tej zimy. 

Dał nieco odetchnąć koniowi i niebawem opu- 
ścili giówny trakt, wjeżdżając na wązką, prowa- 
dzącą przez bór- drogę. Była ona pokryta korze- 


ruszaj raz! 


1% 


winny zwrócić się obecnie do Ligi Narodów z 
prośbą o arbitraż, 


24 . "„ Aa AR!" PIE à MEW ka 
niami drzew, tworzącymi Śarby i wyboiska, które 
w olbrzymim promieniu tworzyły jakby las pni. 
Karol Eugeniusz wydrapał się na małe wzh'esie- 
nie, okrążaiąc niewielką polanę, ipczosałą po s'a- 
lonym lesie. Jechali teraz pa drodze coraz bardziej 
Stromej, aż wjechali w rejon ponuro leżących ua 
|ziemi drzew i opalonych pni, otoczonych mnóst- 
wem kamieni. Ogień ułatwił dostęp tłumowi ko- 
|sodrzewin, rosnących zwykle nad wodą. Górny 
brzeg rzeki dwa czy trzy razy ukazał się zdala i 
wkrótce podróżni dostrzegli karczowaną ziemię, 
dym wydobywający się z komina i doszło ich uszu 
ujadanie psa. 

— Będą radzi, żeś powróciła, Marjo — ocde- 
zwał się ojciec Chapdelaine. Wszyscy tęsknili .a 
tobą. à y 


IL, 


. Nadeszła godzina wieczerzy, a Marja jeszcze 
nie zdążyła odpowiedzieć ha wszystkie pytania 
opisać wszystkich wypadków podróży, beź omi- 
nięcia najdrobniejszego szczegółu, udzielić 
wszystkich nowin z Saint Prime i Peribonki o- 
raz streścić wszystkiego, co ją -zajęło w drodze. 

Tit'Be, siedząc w krześle naprzeciw siostry: 
palił swą fajke nie odwracając, od niej; oczi 
w obawie by nie pominąć czegokolwiek. Mała 
Alma Róża, stojąc koło Marji, obejmowała ją 
za szyję; Telesfor naprawiał drucikiem obrożę 
psa, również się przysłuchując. . 

(C. d. n.) 


z i 
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Francja zajmuje ońszary niemieckie. 


Komisja odszkodowań uprawniła Francję do zajęcia zagłębia Ruhr. _ 


DECYZJA KOMISJI ODSZKODOWAŃ. 
Paryż. (Pat.) Komisia odszkodowań s'w'er- 
dziła urzędowo uchyb'ene Niem'ec w spraw e do- 
staw węglowych 3 głosami przeciwka 1 głosowi 
' delegata angielskiego. 
Jak donosi „Petit Journal konf'skaia zasta- 


sze oddziały wojska francuskiego. Na ulicach pa- 
nuje ożywiony ruch wojskowy. Ma się wrażenie, 
że powracają dnie mobil.zacji z roku 1914. 


MARSZ NA ESSEN. 
Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse" z Kolonii: 


wów produktywnych w obwodzie Ruhry oczeki-! Wedle zgodnych doniesień z prowincji nadreń- 


wana jest każdej chwili Rząd francuski postano- 
wił przeprowadzić swój plan niezwłocznie po stwier 
dzeniu przez komisję reparacyjną uchybień ze siro- 
ny. Niemiec. 


| mi S O E N a a mi 


POCZĄTEK KAMPANJI FRANCUSKIEJ. 

Paryż. (PAT.) Poincare we czwartek postawi 
parlament już przed faktem rozpoczęcia akcji 
przeciwko Niemcom. Przypuszczają, że Francja a 
ewentualnie Włochy, i Belgja wystosują noty do 
Niemiec. 


WOJSKA FRANCUSKIE ZAJMUJĄ 
DUSSELDORF. 


skiej francuskie władze wojskowe czynią 7.—:=- 
przygotowania do marszu na Essen. Inżynierowie 
wysłani z Paryża pozostaną dalej w Duessel- 
dorfie. Na zarządzenie władz okupacyjnych w 
Kolonji linja kolejowa z Kolonji ku południowi 
została zamknięta dla ruchu kolejowego. Wsku- 
tek tego szereg pociągówi z węglem musiał sta- 
nąć w otwartem polu. Na dworcach kolejowych 
terenu okupowanego zaostrzono kontrolę paszpor 
tową. Słychać, że naczelna komenda francyska 
w Mogucji zwróciła się do komendy angielskiej 
w Kolonji z zapytaniem w sprawie przemarszu 
wojsk francuskich przez strelię okupowaną an- 
gielską. Komenda angielska odpowiedziała, że 


Berin. (Pat.) Do Düsseldorfu, przybyły pierw-: musi się o to zafytać w Londynie: 


Niemcy przygofownią odpó 


Berlin. (PAT.) W ciągu dnią wczorajszego 
omawiał rząd niemiecki wszystkie zarządzenia 


r 


Fa 


PROKLAMACJA STRAJKU W RUHR. 
Londyn. (PAT.) „Times“ donoszą z Essen, 


na wypadek wykonania gróżb francuskich. Osią-|żę pu pierwszych ruchach wojsk francuskich 


gnięto jednomyślność co do wszystkich kroków, 


w zagłębiu Ruhry, robotnicy rozpoczną ogólny 


jakie mają być podjęte. Rząd niemiecki zdaje so- | strajk, 


bie sprawę z tego, że w najbliższych dniach sta- 
nie naród niemiecki przed decyzjami największej 
wagi. Kanclerz Cuno ma zamiar wezwać socjal- 
nych demokratów do wstąpienia do rządu. W 
kołach parlamentarnych sądzą, że w takim wy- 
padku socjalni demokraci nie zajmą stanowiska 
odmownego. 


"arów GŁOSZĄ WE PRZECIWKO FRAN- 
Ji. 


Berlin. (PAT.) Kanclerz Rzesży przyjmując 
przedstawicieli prasy amerykańskiej oświadczył 
m. i.: Każdy środek przymusowy zastosowany 
wobec Niemiec będzie śmiertelnym ciosem dla 
sprawy odszkcdowań. O ile Niemcy z jednej 
strony gotowe są coś uczynić dobrowolnie, o 
tyle z (lrugiej strony nie mają zamiaru poddawać 
się żadnym środkom przymusowym. Rząd Rze- 
szy jest zdecydowany przedstawić  społeczeń- 
stwu niemieckiemu w prawdziwem świetle fran- 
ouską politykę zachłanności i zemsty. 

„N. Wr. Journal” donosi, jakoby rząd nie- 
mieck: zamierzał na wypadek obsadzenia okręgu 


ROBOTNICY POLSCY PRZEJDĄ NA STRONĘ 
FRANCJI. 

Paryż. (Pat.) Pisma podają notatkę „Timesa“ 
wedle której znajdują się na obszarze Ruhry ro- 
botnicy polscy w liczbie 300000 przeszliby w ra- 
zie czynnego. oporu roboin.ków niemieckich na 
stronę Francji. 


ANGLOSASKI FRONT. 

(B) Już we wczorajszym artykułe, zwrócili- 
śmy uwagę na to, że idea anglosaskiego frontu 
zaczyna w Niemczech przybierać coraz wyraźniej- 
sze zarysy. Na potwierdzenie tego zwrócić należy 
uwagę na artykuł b. ministra Schifiera w „Berl- 
Tagbl." pt. „Das Problem“, w którym autor usi- 
łuje wmówić w op'nję angelską, że Francja zmie- 
rza do tego, by anglosaski e'ement wykluczyć z 
życia politycznego Europy. Przydz'e'enie G. Śląska 
Polsce byio właśnie pierwszym krok em do zreli- 
zowania tego planu. Schiffer twierdzi, że fran- 
cuskie metody zmuszą Nemcy do połączenia się 
z Rosją, a Anglję do sojuszu z Ameryką. W ten 
sposób kwestja reparacji sianie się problemem o- 


Ruhr zerwać stosunki dyplomatyczne z Francją. ' gólnoświatowym. 
-a mesam eeen nann OZAWY WCZK 


Program pracy parlamentu polskiego. 


SENAT. 

Warszawa. (tel. wł.) (G). Dnia 11-go b. m. 
rozpocznie się na nowo życie parlamentarne od 
posiedzenia Senatu na którem rozpatrywane bę. 
dą następujące sprawy: 


; 1) Sprawozdanie komisji regulaminowej o twiania zatargów zbiorowych pomiędzy praco- | 


projekcie ustawy o regulaminie obrad Senatu. 
+ 2) Wybór dwu członków i jednego zastępcy 
do komisji kontroli długów, państwa. 
« Po załatwieniu pierwszej z tych dwu spraw, 
co prawdopodobnie zajmie 2 do 3 posiedzeń na- 
stąpi w obradach Senatu dłuższa przerwa i do- 
piero po dostarczeniu materjału przez Sejm w 
formie uchwalonych już ustaw zbierze się po- 
nownie Senat. 
SEJM. 

Sejm rozpocznie obrady swoje dnia 16 bm. 

z porządkiem dziennym: 


1) Pierwsze czytanie projektu ustawy doty- | 


czącej zmiany artykułu pierwszego ustawy. do- 
tyczącej sądów doraźnych. 
2) Pierwsze czytanie ustawy o ochronie ob- 


szaru, Konstytucji, niektórych organów, godeł 
oraz stosunków sąsiedzkich Rzpltej polskiej. 
3) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie 
upoważnienia min. praty i opieki społecznej do 
powoływania nadzwyczajnych komisji do zała- 


dawcami i pracownikami rolnymi. 

4) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie u- 
dzielenia gyarancji skarbu państwa do 500.000.000 
mkp. na ulgowe pożyczki dla reemigrantów z 
Niemiec, drobnych przemysłowców, kupców, rze- 
mieślników oraz ich organizacji przemysłowych 


ji handlowych. 


5) Pierwsze czytanie ustawy o wypuszcze- 
niu biletów serji IV biletów skarb. 

6) Pierwsze czytanie usiawy o czekach. 

7) Pierwsze czytane usiawy w przedmiocie 
częściowej zmiany usiawy o współdz'elniach. 

8) Pierwsze czytane usiawy zmieniają ej roz- 
porządrenie kom. gener. Zem Wsch. w przedmio- 
cie rejestracji umów dotyczących sprzedaży lasów. 

9) Usine sprawozdanie koinisji regulaminowej 


w sprawie wypuszczenia na wolność uwięzionych 
nowoobranych posłów. 

10) Wybór dwu członków komisji kontroli 
długów państwa. 

11) Wybór dwu członków komitetu dyrekcyj- 
nego PKO. 

l 12) Wybór sześciu członków komisji oszczędn- 
! dnościowej min. skarbu. 

13) Nagłość wniosku w sprawie ustawicznia 
wzmagającej się drożyzny. Nie ulega wątpliwości, 
że na porządku dziennym będzie również ekspose 
premiera gen. Sikorskiego. Nie jest ono jednak 
na razie umieszczone na porządku dziennym, albo- 
wiem regulamin pozwala zabierać głos przedsta- 
wicielom rządu w każdej chwili poza porządkiem 
dziennym. 

Przewidziane jest również na jednem z następ- 
nych posiedzeń specjalne ekspose w sprawie poli- 
tyki zagranicznej nowego aninisira spraw zagr. p. 
Aleks. Skrzyńskiego. 


mmr Bema - 


Ze spraw polskich. 


Z KOMISJI ADMINISTRACYJNE. 
Warszawa. (PAT.) Wczoraj obradowała ko- 
misja administracyjna pod przewodnictwem pos. 
Thugutta. Komisja uchwaliła połączyć cztery 
wnioski w sprawie wypadków z 11 grudnia w 
jedną całość i przekazać do referatu p. Thu- 
guttowi. 

Następnie przyjęto wniosek pos. Smuliko- 
wskiego w sprawie uposażenia emerytów iprze- 
słano do wspólnego rozpatrzenia komisji skarbo- 
wo -budżetowej. 

Wniosek koła żydowskiego w sprawie przyj- 
mowania żydów na urzędy we wschodniej Ma- 
łopolsce został przydziełony pos. Inslerowi a 
sprawę pragmatyki pracowników kolejowych, 
pocztowych i telegraficznych posłowi Dzierżą- 
wskiemu (Z. L. N.). 


ŻAŁOBA OFICERÓW REZERWOWYCH. 


Warszawa. (AW.) Zarząd Centralny Związku 
Oficerów Rezerwy zwrócił się do wszystkich ofi- 
cerów zdemobilizowanych z wezwaniem przyłą- 
czenia się do rozkazu wydanego przez min. spraw 
wojskowych w sprawie zakazu organizowania 
zabaw. i balów. : 


i wsio a bmt 
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P. TARGOWSKIEGO „USTĘPUJĄ”. T 


Warszawa. (tel. wł.) (G) Z zupelnie wiaro- 
| godnego źródła dowiadujemy się, że naczelnik wy- 
działu prasy i propagandy ministerstwa spr. zagr. 
p. Targowski, który powrócił z miesięcznego ur- 
lopu wkrótce ma zupełnie opuścić to stanowisko, 
jponieważ okazał się nieodpowiedni. W związku 
«z tem istnieją projekty reorganizacji prasy: i pro- 
|pagandy w min. spraw zagr. lstnieje również pro- 
| jekt zniesienia Agencji Wschodniej. 


-r a TWE a Z m 7 R O E TOD ZY Z 


ZJAZD WAUCZYCIELSTWA TEATRALNEGO. 

„Warszawa. (AW). 9. bm. przedpołudnient 
rozpoczęły się obrady Pierwszego Zjazdu Nau- 
czycielstwa Teatralnego, obejmującego wszyst- 
kie szkoły dramatyczne na terenie polskim. O- 
brady zagaił prezes związków artystów Śliwicki, 
poczem Mieczysław Limanowski wygłosił referat 
a nowych drogach w teatrze. Zjazd potrwa kil- 
ka dni i obejmie referaty: Wysockiej, Osterwy, 
Zeiwerowicza ï inn. 

—44%— 


GENERALNY SPADEK WALUT. 
Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse" z Zurychu: 
Katastrofalne zaostrzenie się sytuacji międzyna- 
rodowej wywołało dziś dalszy spadek prawie 
wszystkich walut na rynkach neutralnych. W Zu- 
rychu marka niemiecka spadła do 0'005 inne 
waluty również spadły. Wedle depesz berliń- 
skich dolar doszedł tam do 10.000 mk. r 
x 


—- me ee ma n 


WYWIAD Z MARSZAŁKIEM PIŁSUDSKIM. 


Warszawa. (Pat.) „Kurjer Polski” zamieszcza 
drugi wywiad z mars'alkiean Piłsudskim. Tema:em 
rozmowy była sformułowana w pierwszej rozmo- 
wie teza o kłamstwie jako podstawie myśli poli- 
tycznej w Polsce. Marszalek Piłsudski ilustrował 
tę tezę faktami zaczerpniętymi z doświadczenia z 
czasów kiedy stał on na czele państwa. Piłsud- 
ski mówił: Stawiając tę tezę nie chciałem twier- 
dzić, że zjawisko to jest u nas powszechne i że 
zjawisko lo jest u nas powszechne i że calą Pol- 
ska wytwarza sobie swoje pojęcia polityczne na 
tej podstawie. Ale jest to zjawisko bardzo roz- 
powszechnione i co mnie najbardziej dziwiło to to, 
że plotka, żart czy wymysł może mieć u nas tak 
niezwykłą siłę stgestywną. W da!szym ciągu swej 
rozmowy Marszałek Piłsudski zilustrował powyż- 
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Efamstwo, podstawą endeckiej polityki. 


| 


docentów miejsk. szkoły przemysłowej. Sun 
wencja dla Komitetu odbudowy auli w 1. gin: 
nazjumm matem. przyrod. im. Mikołaja Koper- 
nika we Lwowie. Podwyższenie opfat w miejsk. 
szkółkach froeblowskich. Subwencja dla Lwow- 
skiej Szkoł* handlowej. Sprawa kredytów na 
r 1923 na wydawnictwa statyst. Podwyższenie 
untat w Urzędzie rozjemczym dla spraw najmu. 
Udzielenie opinii w sprawie wydania koncesji 
aptekarskiej. Regulamin obrad Rady m. (dyskusja 
ogólna). 

— Z karty żałobnej. W Warszawie zmarł 
w 71 r. życia dr. Bronisław Chrostowski, jeden 
z najwybitniejszych iekarzy tamtejszych, naczei- 
ny iekarz szpitala św. Ducha. 

We Lwowie zmarła w 55 r. życia emer. 
naaczycielka szkoły im. Staszica Marja Zic- 
niewska. 

W Stanisławowie zmarł sędzia dr. Fryde- 
ryk Bertoni. (m) 

— Z życia samopamocowego tmiodzicży aka- 


dzonej jakoby przez Marszałka Piłsudsk'ego. Moż- 
ność połączenia dwu pojęć ti. przesilenia gabi- 
netowego, z mobilizacją dowodzi, wedle zdania War- | 
szalka Piłsudskiego płytkości ujęcia zagadnień pañ- 
stwowych. Sugestywna sila plotki robi z wido- 
cznego zdawałoby się dla każdego fałszu pod- 
stawę myślenia i sądu politycznego. Dalszymi tak- 
tami zwlaszcza co do jego osoby były kłamstwa 
dotyczące rzekomej ucieczki z Warszawy poucas 
ofenzywy bolszewickiej i plotki po zdobyciu Wilna, 
że zostało to uczynione w celu Sfania się wielkim 
księciem litewskim. W sprawe zaś Lwowa Marsza- 
tek Piłsudski mówi, że podczas gdy mnóstwo for- 
macji ochotniczych bez broni, odzieży i żywności 
broniło Lwowa, jednocześnie za granicami państwa 
znajdowały się formacje wojskowe wyekwipowane 
i uzbrojone niemal, że luksusowo, które mialy 
możność techniczną zrobienia waiki o Lwów sku- 


Rze dowodzenia faktami, przyłącza ąc mianowicie 
jako pierwszy fakt z czasów przesilenia gabinetu 
Ponikowskiego sprawę rzekomej mobilizacji zarzą- 


ieczną i pewną. 


— i na 


miljana Moszkowicza z pł. Teodora za sprzedaż 
mięsa powyżej cen taryfowych, ustalonych przez 
korporacię rzeżników. Spodziewać się należy, że 
magistrat lwowski zabierze się nareszcie ener- 
gicznie do paskarzy żywnościowych, wyzyskują- 
cych w sposób bezczełny konsumentów. 


Z drożyźnianego piekła, 


OBURZENIE LUDNOŚCI. 

(E) Brak energicznych kroków ze strony rzą- 
du w sprawie walki z drożyzną i wywozem środ- 
ków żywności wywołuje słuszne oburzenie we 
wszystkich warstwach pracującej ludności. Społe- 
szeńsbwo już ma dość konferencji, projektów j 


beztreściowych zapewnień, ono chce nareszcie wi- © 

dzieć przynajmniej najprymitywniejsze obawy spra- Kro nik a 
wiedliwości i porządku. Tu nie ma co konferować, © 
tylko trzeba kontrolować nasze urzędy celne  i| KALENDARZYK. 


2600 Mucz. 
Jutro rz. kat. Higinjusza p.; gr. kat. SS. Młać, — Wschód 
słońca 7-19, zachód 3'48. 


wszystkie podejrzane indywidua, znianujące się u- Dziś rz. kat. Pawła pustelnika; 
zędnikami polskimi, dać pod sąd doraźny, a cks- 
portujące i przekup'ające firmy natychmiast zam- 
knąć, choćby całe partje stanęły w ich obronie. 
Społeczeństwo domaga się ed rządu nie zapew- 
nień lecz bata, bardzo silnego bata na paskarzy 
i eksporterów. Społeczeństwo chce widzieć, kiedy 
ta zbrodnicza banda stanie przed sądem i zasiędzie 
w kryminale. 

Obecna sytuacją polityczna w Europie jest bar: 
dzo ciężka, wewnętrzny spokój w państwie stoi ra 
'wulkanie. Dopóki łupieżcy, eksporterzy, banki itp. 
będą się w oczach głodnej ludności bogacić i bez- 
czelnością swoją prowokować uczciwie pracujących 
dopóty nie może być mowy o spokoju i porządku. 
W chwili niebezpieczeństwa państwo nie może li- 
czyć na exportera czy handlacza lecz na tą właśnie 
masę, która chce widzieć, że zbrodnią, bez wzglę- 
du na iirmę i bogactwo, ponosi jak najsurowszą 


gr. kat. 


TEATR WIELU. 
roda „To co najważniejsze”. 
Czwartek „Aida“. tość, występ H. Jadlowkera. 
Piątek „Pajace*, występ H. Jadiowkera i „Nair“, balet 
TEATR MAŁY. 
Środa „Sublokatorka*, 
Czwartek i piątek „Jastrząb”, 


TEATR NOWOŚCI. 
Środa „Japonka*. 
Czwartek i piątek „Słomiana wdówka”, 
Sobota „Za dawnych dobrych czasów”, 
aktach R. Stolza (premiera). 


REPERTUAR „MŁODEJ SCFNKI* Szkoły dra- 
mmatycznej uł. Chorążczyzmy 7. Niedziela 14, stycznia „Prze- 
chodzień*, sztuka w 3 aktach B. Katerwy Początek o g. 
8-mej wieczorem, 

Teatr art.-iit. „UL%, Ossołińskich 10. 


Gd 4. do 15. stycznia br, Nowy program, Sketch 
ameryk. w 1 odsł. „Zwierciadło*. Dział koncertowy z udzia- 
łem pp. Noskowskiej, Orlan, Borkowskiej, Chrzanewskiego, 
lisktiego, Trło taneczne, Willy Bukalińska, Ostatnia nowość 
Wiednia operetka kormiczna R. Stołza „Bimboło” z udzia- 
łem 20 osub. Chór.balet, Początek o 8 wiecz. Ceny zwy- 
czajne. W poniedziałki i piątki dla pp. urzędników 50 prc. 
zmiżki, Sala ogrzana, 


oreretka w 3 


ę. 
Inaczej szkoda czasu i zachoduł 


A jednak się wywoził 


Warszawa, (wł.) Że sfer kompetentnych 
donoszą. że obecnie nla wydają zupełnie pozwo- 
lenia na wywóz średków żywności. Rada mini- 
sirów zająć się ma w najbliższym czasie usta- 
leniem polityki wywozawej, przyczem uwzględni 
przedewszystkiem interes szerokich mas ludności. 
Stwierdzić niestety należy, Że wywóz arty- 
kułów żywności odbywa się na wielką skalę, 
dla ludności utrapionej jest te obojętnem, czy 

odbywa się to w drodze legalnej, czy też 
"w drodze nielegalnej szmuglem. Rzeczą 
czyników decydujących i ednośnych organów 
jest zapobi:dz szmuglowi, który prawie hez 
przeszkcdy uprawiany jest w całym kraju. 


We Lwowie. 


— Towarz. Pomocy Naukowej, utrzymujące 
bursę dla inłodz eży szaół średnich w domu 
własnym im, Tadeusza Kościuszki na walnem 
zgromadzeniu w dniu 7 bm. udzieliło wydziaąło- 
wi absołutorjum i wyraziło uznanie dyrektoro- 
wi p. Szujskiemu za wzorowe prowadzenie bur- 
sy, Wkładkę członków podwyższono na 400 m. 
rocznie. Dokonano wyborów «zupeiniających, 
wyłosowani członkowie wydziału wybrani zo- 
stali ponownie a świeżo wybrany p. K. Eljasz. 
Prezesem tow. pom. nauk. jozostaje nadal rrol 


Nielegalny ten wywóz artykułami pierwszej | Kunstmann, który zajmuje się bardze gorliwie 
potrzeby ogołaca kraj i wywołuje coraz więk. | bursą im. Kościuszki, prowadzoną pod każdym 
szą drożyznę. (Przyp. red.) wzyiędesn gorliwie i zasługującą w pełni na 


poparcie społeczeństwa. Członkowie zapisywać 
się powinni coraz wię'ej. Zarząd bursy wobec 
wzm :gającej się coraz bardziej drożyzny ma do 
zwalczania ogromne trudności. (m) 


bupiestwo bez Rońca, 
W os'atnich dniach pedskoczyły znowu 


demackiej we Lwowie, Żeszłego miesiąca ubr. od- 
było się doroczne zebranie Rady Akademickiej Cen- 
trali Samopomocowej we Lwowie organizacji to- 
warzystw akademickich o charakterze samopomo- 
cowym  Ustępującemu, przew. Kol. Janowi Szcz.- 
Adamiakowi i Zarządowi, udzielono absolutorjum 
i wyrażono gorące podziękowania. Dokonano wy- 
boru nowego Prezydjum: Jerzy Żurowski przew,, 
Juljusz Denk i Stanistaw Hornung wiceprzęwod. 
Irena Golczewska skarbnik, Jadwiga Sawczyńska 
sekretarz, członkowie: Dietze, Chomicka, Wołoszyń- 
ski Komisja rewizyjna: j. S. Adamiak przewod., 
członkowie: A. Kichmayerówna, J. Siefan, K. Pilat. 

— „To co najważniejsze". Sztuka rosyjskiego 
pisarza jewreimowa, która na premierze przyjęta 
była b. gorąco, powtórzona będzie dziś w Teair.e 
Wiełkim Dotychczasowe wszystkie przedstawienia 
bvły wysprzedane. h 

-— Dwa ostatnie gościnne występy H. Jadiow- 
kera odbędą się nieodwołalnie we czwartek w 
„Aidzie” i w piątek w „Pajacach”. Artysia wy- 
jeżaża następnie do. Bukaresztu. 

— „Za dawnych dobrych czasów“. Przygo- 
towania do tej operetki, kiórą po raz pierwszy uj- 
rzymy w sobotę w Teatrze Nowości, już są na 
ukończeniu. Reżyser Tatrzański odbywa codzien- 
nie próby z całym personalem. Z pracowni teatral- 
nej wyjdą mowe dekoracje pędzla Z. Balka i 
Polityńskiego 

— Przegląd wojskowy ukończony. Z dniem 
5. bm ukończono dodatkowy przegląd roczników 
1900 i 1901 na terenie D. O. K. VI. Pobór prze- 
szedł spokojnie. W niektórych miejscowościach ` 
zgłosiło się poborowych więcej, aniżeli było za- 
rejestrowanych. Zdarzały się też charakterysty- 
czne wypadki, że niektórzy popisowi Rusini de- 
cyzję komisji poborowej, uzńającej ich za nie: 
zdolnych do służby wojskowej, uważałi za krzv- 
wdzącą. (AW). 

—. (a) Brak mięsa i wędfin. Wczoraj z nie- 
wiadomych przyczyń zabrakło w jatkach mięsa, 
puste też były wędliniarnie, w szczególności nie 
można było nabyć szynki, połędwicy itp. Raczo- 
no publiczność tylko salcesonami, kiełbasą cha- 
blęcą i imitacją salami po 10.000 mk. za 1 kl. 
Może odpowiednie organy żechcą zbadać przy- 
czynę tych braków, dających się weznaki pu- 
bliczności. 

— (s) Nasze kołeie, Kto wyjeżdża ze Lwowa 
na prowincję, ten osiaiecznie narzekać nie może. 
Wagony przeważnie opalone, spóźnien a zdażają się 
rzadko i są zawsze zapowiedziane, a w niedawnej 
swej podróży największe zanotowałem '131 minut, 
i to dzięki tylko temu, że inieresujący mnie pociąg 
spóźnił się tak na obszarze Dyr. PKP. radom- 
skiej. Przepelnienia niema, a jeżeli jest, to nie 
widzi się tego, gdyż wozy chodzą przeważnie 
nieoświeilone. Prócz wozów bez bocznego kory'a- 
rza, wozów niemieckich, których nas:'a Dyrekcja 
nie sprawiała, wozy osobowe 2 i 3 kiasy są wy- 
godne, a czyste nawet i te wstrętne pudła, bez 
których bylby nasz garnitur za szczupiy. System 


bardzo znacznie ceny zrtykułów pierwszej po- 
trzeby, szczególnie chleba, masła, ml-ka, miysa 
i tłuszczów. Mięsa wayólc odczuwać się daje 
brak wielki a za kilogr. mięsa wieprzowego żą- 
dają do 5.000 m. 

Magistrat lwowski skazał za uprawianie li- 
chwy żywnościowej na 3 miesiące aresztu i grzy- 


wne w kwocie 1 miliona marek rzeżaika Maksyscyjnych miast: 


mm A OE W W A EAZA W PE ZA ZW WA WO ZZA ZOZ ZOZ ZYWO ZW OZON OZ ZZ ZZ | Z A Z EN 


— Posiedzenie Rady m. odbędzie się we, 
czwartek ił bm Na porządku dziennym między 
innemi: Zamknięcie rachunkowe teatrów m. na 


oszczędności odbija się faialnie na wyglądzie ma- 
łych dworców. W takich jakichś Zaielepańcach czy 
innej nadobnej Capej Wólce peron tonie Ww nie- 
sezon 1921|22. Zamknięcie rachunkowe M. K, O, |przebitych ciemnościach. Nigdzie lawki, gdzieby 
za r. 1924. Pudw)łszenie gwarancji gminy za |spocząć, „Moskale zabrali”. Rozklady jazdy bar- 
wkładki i zmiana statatu Miejskiej Kasy %)szczę- |barzyńska pubłika zdziera. tu itam niema sne- 
dnośc. Sprawa opracowania planów regula |cjalnej tabliczki przyjazdu i odjazdu dla doiyczątej 
Podwyższenie wynagrodzenia ' stacji A już trudno znaleść słów dla inieresentów. 


KURIER LWOWSKI z czwartku, dnia 11. stycznia 1923. Nr. 9. 5 


naładowczych i wyładowczych. Ci nietylko zaśmie- cał. Podczas tej wizyty, Janiszewski zauważył w Stowarzyszenia Urzędników Państwowych ul. No- 
cają okolicę dworca znacznie wydatn.ej. niż po- otwartej szufladzie, pieniądze. Wrócii wieczorem, wy-Świat, Nr. 67 tel. 132-30. 


trzeba, ale niszczą urządzenia dworcowe, głównie 
dzięki talentowi powojennych funmanów. 


; — (a) Do Magistrału! Byłoby bardzo po- 
żądanem, aby Magistrat nasz na najbliższej se- 
sji dotkliwie ukarał dozorcę realności fundacji 
rm. Ducheńskiego przy ul. Chorążczyzny, pozo- 
stającej pod zarządem gminy. Chodnik wzdłuż 
tej realności nigdy nie jest uprzątnięty, obecnie 
brnąć tu trzeba po kostki w błocie. Tak samo 
przedstawia się chodnik przy, uł. Chorążezyżny, 

i. 8. p 

— (s) Z cukisrnianych obserwacji. Otrzy- 
mujemy list: „Wczoraj gnębiono w wraszem 
piśmie pewną cukiernię, niech będzie, ale nie: 
potrzebnie chwalono cukiernię jakiegoś Zale- 
skiego. Nie chodzę po drugorzędnych cukieren- 
sach, przytułkach zgorżkniałych do Życia lub 
wstydzących się kochać. Wiem tylko, że istnieje 
cukiernia Zaieskiego, która ma wiele atrakcji, 
tub począwszy od pięknych pożeranek ciasiek 
a skończywszy na gadających przy szklance 
wody redaktorach, ale, uchowaj Boże, nie sprze- 


daje tak tanio ciastek! Różnica — wszystkiego |. 


50 mk, czyli 3 centimy." 

;  — (a) Z procesu komunistów. Wczoraj prze- 
mawiali dalsi obrońcy, mianowicie sędzia Pry- 
starż, dr. Dawydiak i dr. Einegler. Dziś, we śro- 
dę przemawiać będzie reszta obrońców. Wyżok 
spodziewany jest około soboty. 

— (a) Udaremnienie egzekucji i Jiofiwa mie- 
szkaniowa. Przez dwa dni ostatnie przed sędzią 
jednosikowym dr. Huthem toczyła się rozprawa 
przeciw J. Sprecherowi, właścicielowi  olbrzy- 
miej kamienicy z frontem do pl. Marjackiego, 
ul. Hetmańskiej i ul. Rutowskiego. Oskarżał go 
prokurator Hryniewiecki o przekroczenie lichwy 
mieszkaniowej, a równocześnie o przekroczenie 
udaremnienia egzekucji. Sprawa weszła do sądu 
z okazji sporu cywilnego wytoczonego p. Spre- 
cherowi przez p. Marcelego Atlasa, b. właści- 
ciela kawiarni teatralnej, który jeszcze w t. 
1914 sprzedał kawiarnię i wynajął lokal na re- 
staurację w wymienionej kamienicy przy pl. Ma- 
rjackim, która była już pod dachem i miała być 
w: jesieni r. 1914 zupełnie wykończona. Kontrakt 
zostaf zawarty, lecz dom nie został wykończony, 
do czego przyczyniła się w znacznej mierze woj- 
aa i dopiero w roku ubiegłym sklepy i mieszka- 
aia zostały zajęte. Ponieważ p. Sprecher nie dał 
p. Atlasowi zakontraktowanego w r. 1914 lokalu, 
który obecnie wynajął po bardzo wysokich ce- 


aach, przeto wywiązał się spór ggwiioy, który | skiega. 
na korzyść | zniesienia stanu wyjątkowego został wypuszczony 


we wszystkich instancjach wypad 


wyciął szybę i przez okno dostał się do środka. 


Zebrani upoważnili Prezydjum C. K. P. P. do 


Po dokonaniu włamania pierwszym pociąg em, WY- poczynienia siarań w celu uzupełnienia poborów 
jechał do Lwowa, po to by odrazu wpać pod opie- dọ chwili wejścia w życie pro;ek:owanej ustawy. 


kuńcze skrzydła policji. Janiszewskiego zamknięto | 
w. aresztach. 

— (t) Zamach samobófczy. Sierżant W. P. 
M. Cz. zam. w Gmachu Skarbka przy ul. Rutow- 
skiego, wystrzałem z rewolweru, chciał sobie ode- 
brać życie. Kula przeszła pod obojczyk:em 
wodem zamachu samobój. było nieporozum'enie o 
żoną. Wezwanc Pogotowie rat. po zaopatrzeniu, 
odwiozło go w stanie bardzo groźnym do szpitala 
wojsk. przy ul. Łyczakowskiej. 

(t) Za kradzież ubrań, na szkodę p. Wisz- 
niewskiego dosiat się wczoraj do „ciupy“, wielce 
obiecujący, 14-letni młodżieniec, Franciszek Obuch. 
Dalszą jego edukacją zajmie się policja. 

r  — (t) Włamania i kradzieże. Do mieszka- 
nia Sulima Katza przy ur. Łokietka I. 6 włama- 
li się oderwawszy kłódkę od drzwi wchodowych 
złodzieje i skradli garderobę wartości 150.000 
marek. 

Podobnie dostali się złodzieje do mieszkania 
Wilkełma Klimerza przy ul. Asnyka l. 8 i skra- 
dli garderobę i bieliznę łącznej wartości. pół 
miljona maiek. 

Henryk Borewiczka, stud. politechniki do- 
niósł policji, iż ,w gmachu Poczty Głównej, pod- 
czas nadawania telegramu, skradziono mu por- 
tiel, zawierająty 10.000 mk. i dokumenta. 

W restauracji „Zakopane“ przy ul. Akade- 
mickiej wśród ścisku panującego przy bufecie, 
„kioś' wyciągnął z tylnej kieszeni Andrzeja 
Czajki, krawca zam. przy uł. Romanowicza l. 
18, portfel wraz ż zawartością ti. 150.000 mk. 
i dokumenta. 
|  — (t) Zbiegła słułąca. Samuel Adler zam 
przy ul. Magazynowej 1. 4 doniósł wczoraj poli- 
cji, że służąca jego, Malanka Pasławska, zabra- 
ła kilka sztuk jego garderoby, wartości 100.000 
mk. i zbiegła. bę 

Z całej Polski. 


— Wiceminister Olpiński wyjechał 8 bm. 
z Tarnopola a wczoraj objąt urzędowanie w 
ministerstwie spraw wewnęirznych. (tn) 

— Przeniesienie. Dotychczasowy radca lega- 
cyjny II. klasy poseistwa naszego w Moskwie 
p. Tomasz Morawski przeniesiony zosiał na 
takie same stanowisko do Berl:na. 


— Wynuszczenie na wólneść Nowaczyń- 
„fzeczpospolita* stwierdza, że wobec 


p. Atlasa, który uzyskał prawe egzekucji dla śwo-|na Wolność Adif Nowaczyński. (Pat) 


jej pretensji. Jednak p. Sprecher egzekucję uda- 
remnił. Dostało się to do wiadomości sądu, a 
także i o tem dowiedziała się Prokuratotja, że 


p. Sprecher za lichwiarskie ceny wynajął wszyst- | 
kie lokale w nowym domu. Poszkodowanego za- | szczególnych związków iorganizacyj pracowników L. CGhrza owski 
państwowych z całej Rzeczypospoli.e; Poiskej w! p 


stępował na rozprawie dr. Żarzycki, bronił o-| 
kilku |celu uzgodnienia projekiu rządowego usiawy o! 


skarżonego dr. Pieracki. Przesłuchano 
świadków, a ponieważ p. Atlas zeznał, że skut- 


— Uposażenie urzędaków państwowych. Z 
Warszawy donoszą nam: Siosowni: do wezwania 
Prezydjum Rady Minis rów przybyło do Wars a- 
wy 4 stycznia br. okoio 3U ruprezeniantów pa- 


uposażeńiu. Zebřani reprezentanci uznali konferen- 


kiem postępowania p. Sprechera ma szkodę około |cję za nieobowiązuącą ze względu na niedor'czen:e 
40 miljonów, prokurator rozszerzył oskarżenie poszczególnym organizacjom projćktu r.ądowt o w BIZETA „CARMEN“ Z P. JADŁOWKEREM. 


Po-| 


|mywania się pa drodze. 


w. kierunku występku udaremnienia egzekucji. |edpisie i oświadczyli, że gotowi są ziożyć postu- | 


Ostatecznie rozprawę odroczono dla wezwania |laty w organizacji w ciągu dni 10 od daiy otkzy- 
świadków i dalszych dowodów. mania odpisu projektit co zosiało przez pr edsia- 


— (t) 64 gramów złota — za 30,000) Mkp.|wicieli rządu akceptowane. W celu sionsoiidowa- ` 


Do sklepu jubiierskiego Mojżesza Schora imieszczą- |nia usiłowań poszczególnych organ'zścyj, na od- 
cego się przy ul. Kazimierzowskiej, zgłosił s'ę|dzielnem zebraniu reprezentanci Zwią ków i Or- 
wczoraj rano 10-letni Maran Janiszewski rzekomo | ganizacyj pracowników państwowych wyłonił! dla 
czeladnik młynarski, i chciał sprzedać, złoty łań-|załaiwiania spraw zwiąranych z usawą o upo- 
cuszek, 64 gramów ważący za 30.000 marek. Zdzi- | sażeniu Centralny Komitet Pracowników Państw. 


— Klub seimowy w jednej osobie. Pos. Pri- 
łucki złożył ma:szałkowi sejmu pismo z oświad- 
czeniem, że jako jedyny prze.lsiawiciel żydowskie:e 
„stronnictwa ludowego stanowi frakcję tego stron- 
„nictwa. (Pat.) 

li — Synod kościoła ewangelickiego. W War- 
|szawie rozpoczęla się trzecia kadencja synodu 
| kościoła augsbursko-ewangelickiego. Obrady za- 
gail supermtendent generalny Bursche. (AW). ` 
Ze świała. 

— 'Automoebiiem przez Saharę. Ekspejycja au- 
tomobilowa, kióra wyruszyła z Tugurtu 18 grudn'a 
Ir. z. po przebyciu caiej Sahary dotarła 4 bm. do 
|brzegów Nigru, a 7 bm. przybyła do celu swej 
'podróży Timbukiu o godz. 10 rano. Ekspedycją 
idokonata podróży w ciągu 27 godzin, bez zairzy- 


Zebrania, odczyty I widowiska, 


— Bał Towarz. waki z Grržľez odbędźie się 
dnia 1 lutego br. w Salach Kasyna Miejskiego. 


Ślub p. Ferdynanda Śliwy prof. gima. 
z pną Aną Partykówaą odbył się 28, grudnia 
1922 r. w kościele Marji Magdałeny. 3111 
Z muz xi Dr. Józef Reiss, profesor mu- 
zy” s zykolsgji Uriwersyt tu Jagieł- 
,lońskiego w Krakowie, wygłosi d. 14. stycznia punktu- 
łainie o godzinie w pół do 12-tej w sali Kasyna oficerskie- 
| go vi. Fredry „Wykład syntetyczny pt Beethoven — 
psychof gja osobistości”. Nazwisko prelegenta, wybit- 
nego historyka muzyki, znanego z licznych prac nauko- 
wych,:zapewnia wysoki poziom naukowy zapowiedzianej 
| prelekcji ; spodziewać się należy, że wzbudzi ona zainie- 
resowenie wśród sfer muzycznych Lwowa. 
| W tym samym dniu o godzinie 10/4 wygłosi prof. 
"Dr. Reiss dla kształcącej się młodzieży 3-ci wykład hi- 
storji muzyki. f 
Bilety na wykład Beethovenowski są Ważne i na wy- 
kład popularny. Zgłoszenia wcześniej przyjmuje się w księ- 
garni nut Wp. Zeyfartna, Aiademicka 8 i w Dyrekcji 
| Lwowskiego Instytutu Muzycznego, Sobieskiego 4. 


| ORZEC OJEW PEOOREANI 
Komunikaty. 
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Wszystkim P. T. Qdbiorcom 


i którzy hojnymi datkami raczyłi się przyczynić 
| do urządzenia wilji dla Żołnierza Polskiego 
|w Sokalu, składamy tą drogą imieniem Komi- 
'tefu serdeczne Bóg zapłać. 
Za Komitet: 
Przewodnicząca 
Stefania Russucka. 


| Sekretarz: 


z *<) pg" B= 


2 rpzry. 


Wielkie powod. etie, jakie zawsze towarzyszyło 
iwystępom p. Jadlowkera u nas na estradzie kon- 
certowej, skłoniło dyrekcję teatru lwowskiezo do 
zobowiązania tego wybitnego artysty na kilka wy- 
stępów w operze. P. Jadlowker posiada wydatny 
i piękny organ głosowy, który dzięki wzorowemu 
iwyszkoleniu, niezwykłemu mistrzowsiwu w opa- 
'nowaniu oddechu i prawdziwej muzykalności, sta- 
i wia tego śpiewaka w rzędzie najlepszych współczes- 


wiony tak skromnem żądaniem sprze:łającego, —|w którego skład weszli delegaci wszystkich Za-; nych tenorów. Jak tony należy łączyć w „legato“, 
Schor, pod pozorem, próby złota, oddalił się ze|rządów Głównych Organizacyj pracown'ków pań- | zmieniać tejestry głosowe, posługiwać się umie- 
sklepu i dał znać o nim na inspekcji poł. Kiedy | stwowych mających siedzibę w Warszawie oraz 3 jętnie elektami odcieni dynamicznych i muzykałnie 
wysłany na miejsce wywiadowca polic. żażądał przedstawicieli organizacji ma ących siedzibę w wo-; frazować dowodem odśpiewanie wielkiej arji z różą 


3d Janiszewskiego legitymację, ten rzucił się do 


jewództwach małopolskich, 2 w woj. pozna 'skiem, 


drzwi i począł, uciekać w kierunku ul. ovar; |1 w pomorskiem, 1 w śląskiem i2 na Kresach 
Wkrótce jednak, przy pomocy pośterunkowych i| wschodnich. 

przechodniów został schwylany i przystawiony ra Dla przedwstępnych prac powołano Prezydjum 
inspekcję przy ul. Jachowicza. Przy rewizji zna-!G. K. P. P. w składzie następującym: prezes: 
leziono przy nim oprócz złotego łańcuszka, wart. | Zygmunt Ignacy Piotrowski — przewodniczący Zw. 
pół miljona marek, 190 tysięcy gotówką i nabity. Inspektoratów Szkolnych w Poisce., R. Soroka P. 
rewolwer systemu, parabeilum. Janiszewski przy- Z. K., Stefan Kwiatkowski T. N. S. W. Józef 
znał się, że łańcuszek, peniądze i rewolwer skradł; Ciembroniewicz S. U. P. jako wiceprezesi; Antoni 
w Sokalu przy ul. Tartakowej na szkodę niejakiego: Mucharski Z. P. Poczt. T. T. K. P., Jan Buczek 
Szmieszka, właśc młyna, do którego zgłosił się Z. Z. N. Remigjusz Rutkiewicz Z. Kol. Ż. Z. P. 
Janiszewski po posadę, którą mu Szmieszko obie- jako sekretarze. Siedzibą C. K. P. P. jest lokal 


tw drugim akcie. Artyzm sziuki śpiewania i inier- 
pretacji łączą się tu w wielką skończoną całość. 
„Wedłe potrzeby p. Jadlowker posługuje się wyra- 
‘zami odcieni heroitznych, żałosnych, sentymentale 
nych lub poetyckich, odpowiednio do sytuacji A 
charakteru Śpiewanego słowa. Mimo widocznej, 
lekkiej niedyspozycji wrażenie, jakie się odnosiło 
z całej partji, było wysoce artystyczne. Z takim 
wyrazem żalu i rozpaczy odśpiewanego ustępu 
nad zwłokami ubóstwianej Carmeny, nie słyszy się 
tak często na scenie. 

Teatr był pełny. Grd. | 
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Na Krawędzi dnia. bad 


FREKWENCJA TEATRU. 

Pewien wybitny fizyk, który zajmuje się kwe- 
stją napełniania i zagadnieniem próźni, przyjechał 
zzagranicy. ja, jako jego stary druh, chciałem go 
wziąć do tea:ru (było to w ponedzałek). Nieste y 
ani jednego biletu już nie było. Naczynie tak ob- 
szerne, jak żadne inne naczynie dziwnego rabo- 


Pożegnawszy się z uczonym, wróciłem raz je- 
szcze do teatru, i chwała Bogu: ktoś (zdaje się 
lekarz, zawołany do chorego), pożyczył mi swe 
i miejsce, jedno. 

i Rozglądam się po widowni. Nikt nie je jaiek 
na twardo, nie szuka lornetą (obróconą wspak) 
"brylantów — ręce na oparciach foteli i lóż wy- 
głądają jak irysy lub nenufary, a nie jak kłęcze 
cebuli, czy łopaty, twarze przykuwają wzrok po- 


żeństwa, było całkiem wypełuione. Nawet, gorl wa wabem — od twarzyczki panienki z okienka dwor- 


interwencja samego generalnego Bekretarza tea.rów 
nie pomogła. 

Teatr był pełny i basta. 

Bo pokazywano sztukę. Była tam kompozycja 
muzyczna w żywym marmurze, czy też rzebien.e, 
modelowanie nie w glinie tylko w walcu i bolerzę 
Plastyka — elastyka. 

Jednem słowem „Coppelia'" z Kirsanową. 

Dobrze, że fizyk nie ujrzał naszej primaballa- 
riny: zwątpiłby w przyciąganie ziemi. 

I z pewnością rzec można, że gdyby codzień 
dawano sztukę tak w swojej dziedzine wysoko 
stojącą, jak „Coppelia” w hierarchji baietu, nie 
trzebaby było pompowania banknotów z ratusza 
na pl. Goluchowskich. 


Kurjer ekoncmiczny. 


Lwów, 9. stycznia, 


ku, przeniesionej w pierwszy rząd, aż do żarzących 
| źrenic, godnych prawnuczki faraonowych s.epaczy, 
| obecnie siedzącej nie na wysokości pilonu, tylko 
l balkonu. 
Skąd taki dobór? 
| Otóż było to przedstawienie z 50 proc zniżką. 
Cala czereda mająca pieniądze, chamska gawiedź, 
,domagająca się „miejsca najdroższego” rzekła: 

— E, to dla dziadów dziś, niech urzędniki idą, 
Literaty i tak za bezdurno chodzą... 
i została w domu. 

Oby zosiała w lożach, sobie przystojnych — 

w straganach. Ica. 


mn m 


4,644.000 hektarów, pszenicą ozimą 956.000 hekt. 
W stosunku do zasiewów jeseunych w r. 1021 
powierzchnia zasiana żytem zwiększyła się o 25 
proc., powierzchnia zasiana pszenicą zmniejszyła 
się o 1'9 proc. Wogóle zaś powierzchnia zajęta 
pod dwie ważniejsze uprawy ozime tj. żyto i psze- 


niem poparcia podjętej akcji 


Zjazd dyrektorów państw, gimnazjów 


odbył się w Warszawie. Do prezyćjum powo- 
łano dyrektorów z Warszawy, Poznania, Wilna, 
Grajewa i Suwałk, Po dłuższej dyskusji uchwa- 
iono wniosek następujący: 1) zjazd stoi na 
stanowisku, że dyrektorom należy się bez- 
względnie mieszkanie, opat i światło; 2) zjazd 
posianawia, aby egzamin wstępny do kl. I. 
obowiązywał wszysinich kandydatów bez wy- 
jątku i był prowadzony metodą lekcyj nor- 
malnych w ciągu 2—3 dni, uwzględniając na- 
stępujące przedmioty:  religję, język polski, 
arytmetykę i przyrodoznawstwo; 3) zjazd wy- 
powiada się za utrzymaniem na razie gimna- 
zjum niższego; zwijanie kłas niższych może 
nastąpić tylko wskutek warunków iokalnych ; 
4) zjazi uchwala potrze: ę zwołamia ogólno- 
dyrektorskiego zjazdu. Przyszły zjazd ma się 
odbyć w Toruniu lub w Wilnie w pierwszych 
dniach marca. Na porządku dziennym przy- 
szłego zjazdu, między innemi, mają być po- 
ruszone następującę kwestje: a) program nau- 


| kowy gimnazjów, b) ujednostajnienie programu 


naukowego w szkołach całej Poiski, c) stosunek 


wszelkimi  dos.ę- 
pnymi środkami, 

-+ Ugoda kolejowa niłemiecko-rosyiska. „Times“ 
| donosi, że zawarty został układ między Rosją 
a Niemcami, który powierza inżynierom niemiec- 
kim odbudowę kolei Mińsk-Moskwa. Jedna linja 


-- Reforma podatkowa w Połsce. Nowy |nicę wynosiła w jesieni 1922 około 5'600.000 hekt. będzie szerokotorowa, druga wąsko-torowa. 


„projekt reformy podatkowej opracowało mini-|gg wykazuje zwiększenie o 1'9 


sterstwo skarbu. W najbliższych dniach plan 
ten przedłożony zostanie radzie ministrow, 
a następnie sejmowi, tak, że z końcem lutego 
będzie mógł być uchwalony. Projekt powyższy 
przedstawi się w głównych zarysach nastę- 
pująco : 
utzymsna w mocy z następującemi zmianami ; 
dodalek zasadniczy będzie podwyższony, po- 
czynając od 1. stycznia 1923 roku, do wyso- 
kości odpowiadającej zniżce siły kupczej marki 
polskiej; dodaiek zasadniczy będzie zaliczony 
na poczet podatku dodatkowego ; dodatek do- 
datkowy będzie pobierany w wysokości 2 proc. 
od obrotu, obroiy będą nstalane nie z roku 
goprzedzającego rok podatkowy, iecz z samego 
oku podaikowego, czyli, że podatek dodatkowy 
opierać się bęazie na okresie bieżącym : dodatek 
od obrotu, t, zn. podatek dodaikowy będzie 
obliczany w okresach półrocznych ; dodatek 
„hbipoteczuy* od sum hipotecznych zostanie 
skasowany, jako nie opłacający się. Natomiast 
nie będzie uchylony i pozostanie w mocy 
podatek od sprzedaży artykułów lnksusowych, 
jak również zadnej redukcji nie ulegnie system 
opłat siemplowych od pokwitowuń. Projekt 
powyższy zostanie w tych dniach  rozssłany 
zainteresowanym organizacjom przemysłowo- 
handlowym, w celu poczynienia przez nie uwag 
i wyrażenia oninji. 

-+ Stan zasławów w r. 1922. Na mocy spra- 
wozdań otrzymanych do dnia 20) grudna z. r. Cił. 
Urząd Statystyczny dokonał tymczasowych obli- 
czeń powierzchni zasianej oziminami w jesieni 1022, 
z których wynika, że w caiej Polsce bez G. Ślą- 
ska powierzchna zasana żytem ozimem wynosi 


'1 Kiszvniowie 


proc. 

W poszczególnych województwach powier”ch- 
nia zasianą ważniejszemi oziminami pszenicą i ży- 
tem stanowi razem w stosunku do zasiewów ozi- 
mych w jesieni 1921: wojew. warszawske 102'7 
proc., łódzkie. 101.3 proc., kieleckie 101'6 proc. 


Ustawa taryfowa zasadniczo zostaje ||ubelskie 102 proc., białostockie 1095 proc, wi- 


leńskie 108'6 proc., nowogrodzkie 111 proc., po- 
leskie 112 proc, wołyńske 107 proc, poznań- 
skie 1017 proc., pomorskie 1012 proc., krakow- 
skie 97, lwowskie 94'4, stan slawowskie 78, tar- 
nopolskie 93'3, Śląsk cieszyński 1006 proc. Zmniej- 
szenie powierzchni zasiewów w wo ewództwach ma- 
łopolskich tłumaczy się tem, że n eusanne deszcze 
z końcem łata i w ciągu całej jesieni, szczególnie 
w powiatach podgórskich i południowo wschod- 
nich przeszkodziły w wielu okolicach ukończeniu 
robót w połu przed nastąpieniem mrozów. 

— Pomyślne widoki polskiej wystawy ru- 
chomej w Rumunji. Projekt urządzenia staraniem 
„Targów Wschod ich* w głównych centrach 
Rumunji okrężnej wystawy ruchomej wyrob.:w 
polskiego przemystn spotkał się w kołach 
interesowanych z nader przychylnem  przyję- 
ciem. Zajęła się nim przeuewszysik em  lzba 
handlowo przemysłowa w Bukareszcie, która 
oświadczyła gotowość udzielenia swego po- 
parcia. 

Izby handlowe i przemysłowe we Lwowie 
i Krakowie powitały projekt wystawy z uzna- 
niem i przyrzekły podjąc propagandę. W tym 
celu rozpisała Izba Krakowska ankietę wś;ód 
znaczniejszych zakładów przemysłu fabrycznego 
w swym okręgu 

Polskie placówki konsularne w Galacu 
rospieszeł ro" pic? z zanew" e- 


+- (i) Loucheur e sytuacji fnarsowej. L. Lou- 
icheur ogłosił w „New Jork Heraid“ artykuł o 
|sytuacji finansowej świa'a Konstatuje on, że sy- 
tuacja ta nie jest beznadziejną, lecz trzeba, aby 
wszystkie mate i wielke państwa zreorgarizowały . 
i swe życie polityczne. i handel, oraz przeprowa- 
| dzily reformę wewnęirzną, w celu ustalenia wa- 
i luty. Loucheur proponuja stworzenie Centrainego 
| instytutu kontroli i gwarancji emisyj Bernie 
np. który ułarwiłby wykup obecne; moneiy i pu- 
szczenie w obieg nowej waluty złoiei. Banki pañ- 
stwowe nie mogłyby bić monety papierowej bez 
kontroli i upoważnienia Centralnego Instytutu. 

Lecz, aby to było możliwe wszys kie państwa 
muszą rówrocześnie przystąpić do reorganizacji 
i równoważenia budżetów. Z te! pracy nie mogą 
być wyłączone Anglja i Ameryka finansowe po- 
tęgi. Niemcy zaś muszą zaprzestać gry prowadzącej 
do ruiny ich waluty. Gdyby okasali trochę do- 
brej woli kwestja odszkądowań byłaby od dawna 
rozwiązana. 

„— (j) Meksykańska nafa dla Europy. „New 
|Jork Herald“ donosi, że grupa kapita stow fran- 
cuskich, belgijskich, wioskich i asges ich o- 
Kosia od rządu meksykańskiego koncesję ną 
l eksploatację źródeł nafiowych w Meksyku. Me- 
ksyk zastrzegł sobie 40 proc. netio produkcji. 


MG 


Giełcile. 


~ + Warszawska giełda (tel. wł.) (G). Na 
rynku dewizowym w dalszym ciągu zwyżkowo. 
| Waluty zagr. mocno natomiast marka niemiecka 
| abiej. Obroty akcjami ożywione jednak przyj 
tendencji niejednolitej. Papierami publicznymi o- 
broty ograniczone. 


hkursa giczuy iwUWskic;. 
Ż == żądają, T — transakcje, Zresztą: płacą. 


9 9 

A) Ake. Bank. styczn, B) Ake. przem. śtyczu. 
Akc. Związk. . 1500 | Gafota ex -. T 5300 
Dyskont Lw. . — Górka 32000 
Handł. Pozn. . 6500 | Oikos p T 45000 
Hipot. akc, . . T Żuv0j Parowozy . T 9000 
Hipot. zemel. , 420 | Patrja 5600 
Małópolski .. 3060 | Pezet T 46 0 
Powszechny . T 750| Pocisk . . T 6300 
Przemysłowy . 3200 | Pol. Glob . 825 
Ziemski kred. Pol. Nafta . T 5600 

Pol. Tow. Bud. T 5700 
B) Akc. przem. Pol. Tew. H. . T 3000 
‘Browar Lwow, | T 86000 | R.kszawa . T 57000 
Chodorów . T 3000| Sieřsza el, T 410U 
Karpalit T 7800] Gór. Siersza . | T 4 00! 
tanielów 11750 | Tepege . 21000 
Portland z S$ . Zieleniewski . T 40000 


Galicia . 2,000.000 Zegluga pol. . 


Kursa walut P Warszawa Kraków Zurych Berlin 
Knrjer Lwów — dnia 9 stycznia 1922 dnia 9 stycznia | dnia 9 1 | dnia 9 fi | dnia 91 
Lwowski 
Nr. 9 Gotówka z y 
100 Mk. pol. —100— —100— —100— 100 | 
1 funt ang. | 900000- 940000 900 0 —94000 92750—94850 92500—94500 
100 trs franc.| 136000—135000 131500—136500 134500 — 136500 12500—1 3500 DU ) i 
10Q fr. szwaj.| 367500—387500 370000— 390000 380000 —390000 37150—38750 10000 1870031 
100 fre belg. | 117500 122500 120000 — 1Z5U0U 11750—12750 Ą 
100 K czesk.. 53500-— 56500 54000—57000 50 
100 K węg. 130 - 780 750—800 
100 K austr 25-21 27—29 
100 M niem. 180==220 180—220 
1 Dolar am. |  19500--20500 19500 — 20500 20u00 205 
100 Lir wł. 90000— 95000 92500—97500 100060—101500 9506—10001 65 
100 Lei rum. 9500— 10500 10000— 11000 RA 100—120 280 390-50 
100 gułd. hol | 710000—73u000 115000—73500 8075—8075 7500—7800 209-85 3926 00 
100 K norw. -'— P 33500—34000 —— 5 
100 K duńsk, —— P 36500—37u00 —— 
100 K szw. Ee z "—— 


UWAGA: „P“ oznaeza kursa poprzednie, ostatnio notowane 


KURJER LWOWSKI z czwartku dnia ii. stycznia 1923. Nr. 9. 


do władz (rady kuratovyjne), 
kowy maturzystów. ląd 

rawie stosunku władz do szkol- 
nictwa zd stwierdza, iż nie widzi 
pracy wvaiadz z kierownikami; biurokratyzm 
i pisanina zabijają twórczą pracę w szkołach, 
wytwarzając niepożądan: wojnę papierową. 
Władze stale lekceważą organizację dyrektorów 
i ich żądania; uzdrowić stosunki może tylko 
ustne i bezpośrednie porozumienie z władzami ; 
k«nieczne jest zapoznanie się władz z życiem 
Szkół przez zorganizowanie rad lub konferencyj 
kuratoryjnych. 


d) poziom nay- 
Pi TOES 


Z odczytowej sall. 


— Z entomologii. Staraniem Pol. Zw. Ento- 
mologicznego odbył się onegdaj wykład prof. Z. 
Mokrzeckiego p. t. ;„Znaczenie owadów w gospo- 
darstwie przyrody i człowieka“. Prelegent omówił 
szereg inieresujących zagadnień z dziedziny pra- 
ktycznej eniomologji, jak: udział owadów w two- 


~ Publicysta ma szersze i wdzięczniejsze pole 
niż powiesciopisarz a nawet dramaturg. Idzie 
tylko o to, by zdobył sobie drogę do serc ludz- 


wsyół- |kich. Zapolska, która tak umiejętnie okupowała 


te serca w dramacie i powieści tu tem łatwiej 
osiąga sukces. Zaryzykuję twierdzenie, że ra- 
czej, zwietrzeje i rozsypie się w proch teatr 
naturalistyczny Zapolskiej niż przeminie aktual- 
ność tych drobnych, lecz z pasją i egzaltacją ko- 
biecego serca pisanych szkiców. Najpiękniejsze 
z nich: „Ona“, „Domowa suknja“, „Za kamień — 
chlebem“, „Martwe kwiaty. Wstęp Jedlicza wpro- 
wadza znakomicie w rzecz. S. P. 


Le i a 


Nowe wydawnictwa. 


Ignacy Chrzanowski, Wśród zagadnień ksią- 


žok i ludzi. 


Zbiór rozpraw znakomitego historyka i kry- 
tyka literatury w sporym, 576 str. liczącym to- 
mie Rozprawy z historji kultury, a przede 


rzeniu się gleby, w niszczeniu zmartych organi-| wszystkiem z dziejów piśmiennictwa (m i. Rej, 
zmów, przenoszeniu chorób zakaźnych, zjawisko | Konarski, Kołłątaj, Mickiewicz, Krasiński, Prus, 
anabiozy ck perymentalnie wywo'anej, doświadcze- | Sienkiewicz, Korzeniowski, Kasprowicz; Chmie- 


nia Metalnikowa nad szczepieniem surowicy z krwi | lowski, Tarnowski, Spasowicz,) 


motyla Galleria mellonelia L. przeciwka gruźlicy: 
it d Prof. Mokrzecki, zasłużony i znany zagrd- 


Dr. Ant. Mikulski. Przepisy praktyki sz:0inej. 
2.gie wyd. znanego podręcznika, niezbędne 


nicą specjalista w entomologji stosowanej, kierował | go dla kandydatów i członków stanu nauczy- 
przez 25 lat pracami slacji entomologicznej, w | cielskiego szkół powszechnych 


Synfferopolu na Krymie, gdzie zwałczył szkodni- 
ków rolnych i sadowniczych. Z przewrotem bol- 
szewickim przeniósł się do Bułgarji, gdzie jako 
eniomolog pańsiwowy przeprowadził znakoiniie ha- 
dania nad chrząszczem (Agrilus foveicollis), ni- 
szczącym płaniacje róż oleikowych. Na wezwanie' 
rządu polskiego przybył w ubiegłym roku do kra- 
ju, by objąć odpowiedzialije sianowiska kierow- 
nika Zakiadu Entomologji i Ochrony Lasu przy 
Szkole Głównej Gospodarstwa Miejskiego w War- 
szawie. (x) 


| 


Zapiski. 
„  Gabrjeia Zapolska: „Przez moje okno“. Z 
przedmową J. Jedlicza. Wydał „Lektor“ Lwów 
1922 Str. Znlb + 181. Mamy przed sobą cykl! 
sfeljetonów Zapolskiej, drukowanych w prasie: 
lwowskiej w latach 1902 i 1908. Autorka prze- | 
mawia tu do czytelnika nie za pośrednictwem | 
skomplikowanego mechanizmu sceny lub zawiłej 
fabuły powieściowej lecz bezpośrednio z łamów * 
ęodziennego pisma, które dociera w najdalsze | 
kręgi i do najszerszych warstw. W tem właśnie 
ich znaczenie. | 


Znów kino? Siedm lat nieszczęść ? Linder? 
1 filozofja ? 

Tak jest, bo kemedja jest tak doskonała 
w sytuacjach, i typ jest tak charakterystyczny, 
tak ciekawy, że korei mnie, by jeszcze raz doń 
powrócić. Na tej komedji możną umrzeć z radości. 

Dwojako można patrzeć i słuchać. Można 
chłonąć wypadki nie myśląc, oddając im wra- 
żliwość szeroko rozwartych oczu dziecka. To 
jest przeżywanie najbardziej intenżywne, jedyne, 
najmilsze. Nigdy się tak nie czytało jak za mło- 
du, gdy łapało się „fabułę*, gdy napieraia chęć 
zaglądnięcia na koniec, „jak to się kończy“, 
Kio nie ma w sobie nic z'iej wrażliwości dzie- 
cka, ten nie powinien zajmować się literaturą, 
bo zostanie jedynie historyczno-literackim biuro- 
kratą, dedektywem, dvzorcą więziennym, biblje- 
tecznym szczurem. 

By pisać trzeba i myśleć. Lecz mryśleć o 
sztuce można tylko na podstawie intensywnych 
wrażeń i złudzeń. - 

I dlatego o Linderze można pisać nudnie i 
czenie (jeśli się chce), i poważnie (jeśli się po- 
trafi). Z rzeczy naprawdę zabawnych można 
wydobywać powagę. Wtedy możemy się nie 
wstydzić tego żeśmy się śmiali. A z rzeczy w 
sposób na iągany poważnych jakże łatwo wy- 
dobyć komizm, który Sam automatycznie się 
wyłania. 

Patrzymy oczyma. I widzimy Maksa, „wy- 


chodzącego za mąż“, 


H. Slenkiewicz. Zagłoba swatem. 

Komedja wielkiego pisarza, wyszła w wyd. 
książkowem. Może zasili ubogi w swojski hu- 
mor repertuar naszych teatrów amatorskich. 

H. Sienkiewicz, Ogniem i mieczem. 

Zapewne wydanie to zaspokoi olbrzymi 
głód młodzieży i ludu na arcydzieło, Pierwszy 


iio tom wydawnictwa, które stanie się dobro- 


driejstwem szerokich mas czytających. A mia- 
nowicie Zakł. Nar. im. Ossolińskich wraz z fir 
ma Gebethner i Wolff dają zbierowe wydanie 
wszystkich pism Sienkiewicza w układzia Igna- 
cego Chrzanowskjego Wydanie zawierać będzie 
7 części, a mianowicie: I. Powieści (1883—1914). 
II. Nowele, szkice powieściowe, Obrazki (1872— 
1915). IJ. Utwory dramatyczne. — Poezje. — 
Aforyzmy. (1879—1918). IV. Wrażenia z podró- 
ży (1874—-1833). V. Publicystyka, krytyka, stu- 
dja i wrażenia literackie i artystyczte (1869— 
1914). VI. Pro Patcją: odezwy do cndzoziem- 
ców i do własnego społeczeństwa (1895—1916), 
VIL Wspomnienia pośmiertne, Wspomnienia 
osobiste. Przemówienia (1875—1917). Całość 
wydawnictwa zamknie bibljografja pism Hen- 
ryka Sienkiewicza opracowana przez Stefana 
Dembego. 


Widzimy jak podchmiela- 
ny— ubranie, starannie je oczyściwszy, wyrzuca 
za okno, a szklankę mleka wylewa do szafy 
z ubraniami; cieszymy się, gdy goli się przed 
pustemi ramami lustra, w klórem odbiciem je- 
go jest ucharakteryzewany na Lindera kucharz; 
śmiejemy się nieco złośliwie (miło jest być 
mędrszym od bohatera; choćby komedjowego) 
gdy chcąc ukarać oszusta, rzuca butem w no- 
wo wstawione lustra — i tłucze je na prawdę. 
Jak walczy z urojonemi i prawdziwemi niebez- 
pieczeństwami by dostać się do narzeczonej. 
Jak traci. jej względy. Jak straciwszy portfei 
ucieka przed złym losem, to ukryty przed wzro- 
kiem portjera kolejowego za plecami rosłego pa- 
sażera jak jego cień, to ucharakieryzowany na 
murzyna przy pomocy włożonej na twarz poń- 
czochy, to udający naczelnika stacji, wsad:iwszy 
w usta dwie piecząłki i fajkę. I wreszcie senty- 
mentałny, nieco ckliwy Koniec. Trudno. każda 
rzecz musi się skończyć. A mądry koniec jest 
trudniejszą i rzadszą rzeczą od najmilszego 
początku. 

A teraz poratrzmy abstrakcyjnie. 

Czemu komizm Lindera jest taki miły, po- 
godny, orzeżwiający, trwały? Na czem poleza 
jego istota? 

Linder (mowa o typie scenicznym) jest 
umysłowo mniej poradny od przecię:nego czło: 
wieka. W tem tkwi kontrast, źródło koimizinu, 
M;śl szybciej mu ę urywa. Wrażliwość jeso 
jest bardziej pobudłiwa i krótkotrwała. Ma azie- 
cinną wyobrażnię, deiecinay tale.t krótkotrwa- 
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inz. Marjan Żerebacki. Analiza robocizny I 
materjału robót budowianych. Wyd. IL, wyszło, 
jęk i wszystk:e wyżej omówione dzieła, Lwów. 
Warszawa:kraków 1922. w Wydawn. Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich, które z znaną 
swą starannością każdemu dziełu daje szaię 
wprost przedwojenną. S. P. 


SPORT. 


— Wycieczka do Tuchfi. Sekcja narciarska 
LKS. Pogoń urządziła w dniach 6i 7 stycznia wy- 
cieczkę do  Tuchli. — Uczestników wyjecna!o 
13, w tem 3 panie. Mimo odwilży w dolnych 
partjach znaleziono na szczytach bajeczńy grubo- 
ziarnisty śnieg, nadający się znasomicie do wszel- 
kich ewolucji. W perwszym dniu urządzono wspa- 
niałe zjazdy na grani łączącej Kindrat z Matacii- 
nem. Drugiego dnia zbudowano tymczasową sko- 
cznie i trenowano skoki. Prócz tezo mniej wpra- 
wni mieli sposobność wyuczenia się finezji sztuki 
narciarskiej. Wycieczkę prowadził p. E. Marion. 


OGŁOSZENIA. 


Trzy:etni Kurs Wyższego pieięg- 
niarstwa zawodowego 


rozpocznie się niebawem w szkole zawodowych 
pielęgniarek przy klinice dziecięcej Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie. W najbliższym cza- 
sie szkoła ta zostanie upaństwowiona, a absol- 
wentki jej mrają zapewnione posady w charakte- 
rze urzędniczek państwowych stałych, z prawem 
do emerytury, przy szpitalach i klinikach pań- 
stwowych. U nas ten typ pielęgniarki jest stosun-* 
kowo rzadki, na Zachodzie znany i wysoko ce- 
niony. Inteligentna pielęgniarka, świadoma swoich 
cbowiązków, może nietylko dorażną pomocą 
przyniesć ulgę nieszczęśliwym chorym, ałe dzieki 
swej sumienności może znacznie skrócić czas 
trwania choroby. Warunki przyjęcia na kurs trzy- 
letni: wiek od 18—25 r. życia, obywatelstwo 
polskie, świadectwo zdrowia i moralności, wy- 
kształcenie Średnie, liceum lub 8 klas szkoły 
wydziałowej. Bliższych informacji udzieła klinika 
dziecięca we Lwowie ul. Głowińskiego 5 cod ien- 
nie od godż. 11-—12. Byłoby bardzo pożądanem 
aby sprawą iążajęły się szersze warstwy społecz. 


Czas odnowić 
przedpia 


suwa się: zmarszczki, pic- 

gi, wągry, odmrożenia. 

Masaż twarzy, parówka elek- 
tryczna. Leczenie siwizby Í 

tę tupieżu. Przyjmuje się ncze- 
*lnice na kurs kosmetyki. Nie 

mg kołaja 7, Kosmeo, 02 


łego martwienia się, zapominania i radowania 
na nowo. I dziecinny optymizm, pogodę w smut. 
ku, pełnię radości w szczęściu. 

Narzeczona zerwała z nim. Cierpi. Wzywa 
go do siebie. Wraca pełen radości. Lecz oto zo- 
biczył w salonie pokojówkę, już zapomniał, za- 
czyna z nią tańczyć. 

Ukrył się za p'ecami rosłego paseżera przed 
wzrokiem podejrzliwym portjera, bo nie ma bi- 
letu. Lecz oto zobaczył dwie miłe dzieriątki.. 
Zapomniał o wszystkiem, wymzchuje kapelu- 
szem — i zdradza swoją obecność. Linder, ści- 
gany pasażer bez biletu, siadł obok ładnej nie- 
wiasty — i już się do niej zaleca. Wypadł na 
stację umykając „przed prześladowcami i już no- 
wy romans z córką zawiudowcy. I tak ciągle. 
Linder potyka się intelektualnie o nejdro- 
bniejszą przeszkodę, która nie istnieje dla niko- 
go poża nim. Jeden kontrast i źródło komizmu. 
Linder fizycznie bierze przeszkody nie do prze- 
zwyciężenia dla zwykłego człowieka. Drugi kon- 
trast i kontrast równocześnie w stosunku do 
pierwszej cechy. x 

"A poza jednem i drugiem kryje się niewy- 
czerpana energja życiowa, źródło swoje mająca 
nie w intelekcie, lecz w uczuciu w sile fiży- 
cznej. Pogodne niebo bez chmur roztacza się 
nad takim człowiekiem. Koimizm Lindera, jego 
sukces i popularność — to zwycięstwo pogody. 
Odbiegiem w szary kraj abstrakcji i siałem 
się smutny. Trzeba powrócić do konkretnej we- 
sołości. Pójdę raz jeszcze, po raz: trzeci, na 
Lindera. b 


KURIER LWOWSKI z czwartku dnia 11. stycznia 1923. Nr. 9. 
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Kaskady niemilknącego śmiechu! Najmodniejsze SCHIMMY 


O Gr. C SS25 ETU LE. 


Dodatkowo do ogłoszenia z dnia 11-go grudnia 1922 mowej emiejl akcyj Spółki akcyjne]: JAWORZNICKIE 
KOMUMALNE KOPALNIE WĘGLA zatwierdzonej przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu oraz Skarbu w Warsza- 
wie reskryptem z dnia 27. listopada 1922 L. 581 zawiadamia się interesowanych, żę 


prawo poboru może być zgłoszo:..: i wykonane 
nietylko w Biurze Głównego Zarządu podpisanej Spółki w Krakowie, ul. Krupnicza 5, i Prezydjum Magistratu we Lwowie, 
i lecz także 


w Polskim Banku Przemysłowym we Lwowie, ulica 3-go Maia 9, 
w czaśie od 23-go stycznia do 30. stycznia 1923 r., gdzie może być również wpłacona cena emisyjna. 


JAWORZNICKIE KOMUNALNE KOPALNIE WĘGLA 


3103 Ska Akc. w Krakowie. 


È | Posady i prace. | Kupno i sprzedaż. 


Inn» "acl pe 2 DY l aaa OEJĘ ZE TE 
(7:0 erokacia gita biurowa z kilkuletnią pe sprzedania š0 morgów 
mY i A i praktyką rządową szuka|  Czarnoziemu w Złoczow. 
5 M 4 M | rentownej posady, Zzłoszenia skiem. Wiadomość Pańska 2, 
MI 0 | Í Anoye e e k pod „Wanda“ do administra-jll. pietro między &-t4 i 7-mą. 
| eji Kurjera Lwowsk. 3075 ` 3108 

Czy nie wiecie, že wszy- 


i ĘĄ) eE TE karnie, Wiertarki, Sztan- 
stko co chwila drożeje, a prze- utynowana siła biurowa o z à 7 
cie? każdy z was potrzebuje towarów na własną potrze M R keent RW kt EE, Piy oe 
bę lub na sprzedaż i dlatego radzę jaknajprędzej tako- i | księgi hkuchalteryjne z dłuższą | okomobile olor , est 
we zakupić tylko f | praktyką kasową, pisząca na sta] Blacha, seyi” Trawersy, 
il ? 


Posiadaczom 


AKCYJ GAZOLINY 


wskażemy w razie zamiaru sprzedaży 
warunki i adresy nabywców 


Tadeusz Wasung i Ska 


w fabrycznym skł. dzie manufaktur J | maszynie poszukuje posady m, l 
l E nufaktury o pie powazne. tastytucji lublyonkurencyjnych poleca bil]  bwów, Wałowa 3. Telefon 838. 
MA, BSSWE w Lodzi. f)pzeswiorstwie. | Łaskawe je Toga Betori 4. 2795 | 
d zgłoszenia do administracji) A 


Są do nabycia po najtańszej cenie następujące towary: M | Kurjera dla aSzczęsnej*, 

l) Na da uskie kostjumy. suknie i bluzki, szewioty p 4102 
na lepszego wyrobu podwójnej szerokości we wszy» ją 
stkich kolorach i deseniach nadzwyczaj mocny, ładny [A i |jrzędnik ze znajomością 
i praktyczny materjał. Cena za metr 7.0v0, 8.0u0 $ korespondencji kupieckiej 
i 1.000 mk JH | stenografji kasowości i pisania 

2) Kort na damskie płaszcze i kostjnmy dubeltowej Ą | na maszynie poszukuje zaję- 
szerokości we wszystkich kolorach, Cena metra tylko JĄ | cia. Celem nabycia rutyny wj 


Sniatyn, dnia 1. stycznia 1923, 


12000 i 15.000 mk. Bi | buchalieiji pracowałby przez 

3) Melanż prima nadzwyczaj mocny, ładna i prak- | pierwszy miesiąc bezpłatnie. 
tyczna tkaniva (nie do rozdarcia) koloru ciemnego, $ | Zgłoszenia do „Kurjera Lwow- ' 
na męskie, damskie i dziecinne ubrania, szerokości skiego" pod „Zajęcie“, 3106 e 
70 em, 1%, łokciu). Cena metra mk. 38v0 i 4.009 Ą Too a ONK i RS - 
podwójnej szerokosci mk, 7,500, 8 509 i 9.50 R ardzo dobra krawczyni s a 

4) Firznki na m try, piękua kanwa, przeikuna pa- $% p szukuje zajęcia w do- 
seczkami, koloru białego lub kremowego, szero- $ | mach UE re SOA P ZY Ma istracie miasta Śniat o t 
kości 90 cm. Cena mitra mk. 2800 i 3.060) § Ossolińskich |. 9. I. u PP, EJ p 1 

5) Poma i ba ysty białe Inb kolorowe i desenie, $ ; Tomaszewskich, 3104 - r y £l i yna JÓS 
relony. muśliny, perkal ki na bieliznę, poszwy, wsy- fil — TE RE 
py. bluzki, susnie, fartuchy i dziecinue ubranka po om ; do obsadzenia posada 


cenie od mk. 3.00u do 4.000:— 

6) Dia Panów: najnows*y elegancki materjał. czysta Różne. 
wełna w dobrym gatunku, bardzo trwały i efektowny $ | —— 
niezbędny dia każdego z panów i pań na eleganckie fd | yy aice i kamienie młyńskiej 
ubranie lub kostjum we wszystkich najmodniejszych $ ' poleca M, Steinhaus Lwów, 
kolorach za 3 metry 33.00y i 45.000 mk. Krasickich 18 A. 3090 
Materjał najwyższego gatunku B., za 3 metryęg R-ztrzepana. Jeżeli taką 
WR PA ku C ielskie d rolę obrałaś sobie. to suk- 

„  waterjał najwyższego gatunku C. angielskie de- | ces Twój nadzwycajny. Ner- 
senie najmodnjejsze cena za 3 metry 80.000 i 105.000 mk. wy moje jednak gry tej mi 
Do ubrań męskich dodajemy wa żądanie kupują- wytrzymnją Mimo vaya 

cego pcłny komplet podszewni za 12 500. 15.000 i 25 000 jestem jeszczę dobrej myśji 
* Towary wysylamy natychmiast po otrzymanin [$ f śledzę" w dalszym ciągu. 
obstalunku 7a zaliczką pocztową naw t bez zadatkn. $ Wisziaićm Cię znowu , 8 
BEZ WSZELKIEGO RYZYKA!! || bratem". Proszę danteś mi 
Kupujący absolutnie nic nie ryzykuje, gdyż jeśli JĄ | tą samą drogą, czy zmienisz 
towar się nic podoba, przyjmujemy takowy z powro- $ rolę? „Kuleczka“ bardze cierpi. 
tem i zwracamy pienlądze, — ary 
Zamówienia prosimy adresować: 


budowniczego mie; skiego. 


Do posady tej przywiązane są pobory urzęd- 
nika państw. wedle iX. stopnia służbowego wraz 
z wszystkimi dodatkami, 

Kandydat winien się wykazać Świadectwem 
z odbytych studjów  politechnicznych z dwoma 
egzaminami rządowemi z działu inżynierji lub 
architektury, ewentualnie świadectwem z egzaminu 
złożonego na budowniczych miejskich w b. Na- 
miestnictwie. 

Do podania dołączyć należy również świa- 
dectwo zdrowia, metrykę tudzież krótkie curri- 
culum vitae, 


Termin do wnoszenia podań naznacza się 
do 15. lutego 1923. 


i 4 licytator totarjil-y z 
Skład (ni bi i Soli i S 

r kilk toletnią praktyka, 

tabryczny M BRYL, LODZ Pigtrkowsza 36 W podórm. |5, yz ocen praca, 

; P, P, przyjeźdźającym dv Łodzi uprzejmie pro- Ę | notarjatu, specjalista w spra- 

simy o odwiedzenie netzego składu. — Za nasze towa- M | wach spadkowych zmieni po- 

ry otrzymujemy mnóstwo podziękowań, 23 sadę z dniem l. tuteqo br, 

i Łaskawe dopisy pod adresem 

W. Parnes Bolechów. 3104 


27 stycznia i923 godzina 
* 4 popołudniu odkędzie 
się w lokalu Rejtana 7. Wal- 
ne Zgromadzenie Banku społ- 
dzielczego „Vis“ w2 Lwowie, 
Porządek dzłenny: l} Spra- 
wozdan e rackuukowe za rok 
1922. 2) Wybór członków Dy- 
rekcjj i Rady nadzorczej. 


3092 
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Niemczewski. ew. 


Bloki rysunkowe P” 
i Stanisław ABL 
fbGwów, Legjonówii. Filja: Sykstuska3.P rekeji 1 Rady nadzorca 
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Brukiem A, Goldmana, Lwów Sykstuska 19. 
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